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NależytOoć pocztową opłacono w gotowce.

Certy prenumeraty: 
we Lwowie

bez doręczenia ao demu 
miesięcznie . . . .  M 2 ICO 
z dostawą co domu M 3.C06

Na prowincji
z przesyłką pocztową M 3.09 
l a  granicą . . . .  IA 4.500

Kamer pojedynczy w  
L w o w ie  i na  p ro w  z te j.

Słowo
wychodzi co e rano

Ccuy Mgłti»z<eń.
Za 1 wiersz milimetrc,ivy : w zwy­
kłych ogłoszeniach 100 M., w rta- 
destanem 30C M , w nekroło- 
gji 250 h1. w kronice, re- 
nartuar i dział gospodarczy 500 
M.v po kromce 4U0 M , pod na- 
główKiem na pierwszej stronie 
600 M. Paski na kolumnach 
tekstowych 400 M. Za jedno 
słowo w drobnych ogłoszeniach 
40 M„ dla poszukujących pracy 
20 M. Cała strona w zwykłych 
ogłoszeniach 240.000 M. Zaara- 

- iczne o 50 procent drożej.
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i m w m  

..-isysnmiasf:
1) saniodzielnego rutynowanego buchaltera-

biiansisiy,
2) 2-ch pom ocników  buchaltera z kilkulet­

nią praktyką,
.3) urzędnika manipulacyjnego, syis
4) korespondentki możliwie ze znajom ością 

stenografji.
Oferty z życio yse.n, odpisem świadectw i po 'anie wy 
muganvch Warunków pn simy KieroWać do Adśiin<S9^cjt

„G a z e ty  P o ra n n e j11.

Warszawa. (PA T ) W  zwiąritu z wiadomościami, 
.Wicie się, erkaŻHy w  prasie warsztueskiei o moźłiwen 
odłożeniu terminu 'zwołani.?, plenarnego posiedzenia 
Sejmu w czasie późniejszym, niż 10. stycznia roku 
przyszłego, przedstawicie] P. A. T. zwróci! się o in­
formacje! do p. Marszałka Sejmu Rataia. Marszalek 
Sejmu oświadczy!, ze postanowienie zwołania Sej­
mu około 10. stycznia zmianie nic ulegnie, i że do­

kładne oznaczenie daty zwołania zależne jest jad? 
nic od przygotowania przez komisję materiału: d} i 
plenum.

Warszawa. (PAT.) Munster sprawiedliwość* 
wniósł do laski marszałkowskiej projekt ustawy © 
ochłonie obszarów państwa, konstytucji, godeł pań­
stwowy cli i meKtórycn organów' państwa, mk d*jr 
innymi osoby prezyaenta Rzeczypospolitej.

Przsś zjraeR

Zarówmo wynik wyborów du iiawycu ciał usta­
wodawczych. jak przedewszystkiem przebieg dwu 
głosowań na Zgromadzeniu Marouowem został p iztz 
wrog^i Polsce prasę europejska, w szczególności nic- 
uuecką otrąbiony jako klęska obozu naiodowego z 
jednej a jako zwycięstwo... bloku mniejszości narodo­
wościowych z drugiej strony. Stwierdza się powsze­
chnie w tej prasie z uwagi godnem usatysfakcjono­
waniem jako przypieczętowany doświadczeniem pe­
wnik, żt Polska już jest i może oyć tylko państw e.u 
narodov/ości a nigdy' naroau polskiego. „Natiouuń- 
tacteRStaat11 a nic- „Nationalstaat"..

W  „Berliner Tageblatt" niejaki p. Tren’, wyra­
ził się pr/.ed paru dniami, że „blok mniejszości naro­
dowościowych w Polsce oznacza wogóle (tj., na ca­
łym świectc) Ppczątck nowej epoki w historii polityki 
mniejszości''. Blok tych mniejszości w  Polsce stać 
się może —  w  myśl tej tezy' przodownikiem i 
drogowskazem w  całej hurepic, być zacząikiem 
międzypaństwowego i międzymarodow ego, pow sze 
cbnego bloku nunejszości narodowo ciowycli. Po ­
wstanie w  Polsce takiego bloku, tego najnowszego 
zjawiska politycznego w  dziejach państw europej­
skich i zw yoestw o jego u n . potwierdzenie racji i ży- 
wotaośai jego by tu przy wy borach oznacza rozbu­
dzenie nowych nadzieji, a może także... ujawnienie 
możliwości pozytywnego roz/wiazania trudnych pro­
blematów narodowościowa ch \v cak j Buropie.

Takie zainteresowanie znaczenia i zwycięsłwa 
bloku mniejszości w Polsce przez dziennik berlinsk: 
jest niezmiernie pouczajy.ce i charakterystyczne. Po­
uczające, ponieważ dowiadujemy się zeń, jakie to na­
dzieje Niemcy do roli tego bloku w Polsce przywią­
zują, a charakterystyczne, ponieważ dowodzi cno 
czarno na bialem, że blok ten, nie jest zgoła pomy­
słem lokalnym i tworem przejściowym, jedynie dla 
wyboróey w  Polsce zorgai izowanym, ale jt-sr kre­
acją. przygotowaną i nakazaną przez sity i czynniki 
rniędzynarodo'. e i jest pomyślaną iako organizacja 
s;ała, która ma odgrywać ważny, decydującą rolę 
polityczną w całej Puiopie. Od PaiPtwa Polskiego, 
które jest terenem uajpodatniejszyui do zaszczepie­
ni a tej kreacji, ma si, ta w‘ najnowszy kostium poli­
tyczny ubrana międzynarodowa robota rozpocząć.

Jak ma się zachować rząd polsł i wobec tej potę­
żnej organizacji mniejszości i wobec jej decydującej 
— wedle przekonania cytowanego wyżej pisma nie­
mieckiego — roli w obecnem i przyszlem życiu pań­
stwo we m Polski'-* I i i  sam dziennik berliński wska­
zuje skw apliwie drogę rządowi polskiemu; rząd ten 
m isi prowadzić .liberalna politykę mniejszości’1 (nie: 
wobee ani względem mniejszości, tylko wyraźnie: 
politykę mniejszości) '1 aka bowiem tylko polityka 
moae zacieśnić węzły porozumienia między Polską 
a Państwami niemieckiem. Taka bowiem tylko poli­
tyka umożliwi... gospodarcze podniesienie się Polski.

„Liberalna polityka mniejszości"... oto program 
państwowy, który zdai iem obcych —  musi stać się 
hasłem rządu polskiego, jako naturalna konsekwen­
cja wyniku wyborów i głosowań na Zgromadzeniu 
Narodowem.

Nietylko ...zdaniem obcych.
Ten sam program z silniejszym lub słabszym na-

Warszawa. (Tel. w ’f.) 29. XII. Wobec zapowie­
dzianej m  9. stycznia konferencji ministrów skarbu 
interesującem jest zestawienie obiegu banknotów i 
zadłużenia pańsrwowegc w  rozmaitych okresach.

Pierwszy fatalny aos zadała naszej polityce 
skarbowej w p ra w a  kijowska i jej skutki. W  ciągu 
letnich miesięcy 1920 roku wydrukowano 28 miliar­
dów rnkp. tj. ilość wielokrotnie przekraczającą po­
przednie emisje. Temu nasz aparat podatkowy, znaj­
dujący sie w  zarodku nie mógł sprostać. Od tego 
czasu emisje znacznie jednakowoż i tutaj dadzą się 
wyróżnić na pewne okresy.

23. października roku ubiegłego, gdy tekę mini­
stra skarbu objął Michalski zadłużenie skarbu pań­
stwa wynosiło 189 H miliarda mkp„ obieg barkuołóu 
182 miliardów mkp. W  siedm miesięcy później, dnia 
21. maja or., gdy gabinet p. Ponikowskiego na sku­
tek sztucznie przez byłego Naczelnika Państwa w y ­
wołanego przesileń .a był zachwiany, sytuacja fiitan- 
sowa przedstawiała się następująco: obieg bankno­
tów 276 mil kirdów, zadłużenie skarbu państwa 217 
miliardów, pokrycie banknotów 86 miljardów, zapas 
złota 30,12U.0O0 mkp.

Gabinet p. Ponikowskiego ustąpił a z nim p. Mi­
chalski. Tekę ministra skarbu objął p. Jastrzębski i 
oto po jaru miesiącach stoimy wohec kompletno* 
ruiny finansowej. Scharakteryzują ten stan następu 
jące liczby: 10. grudnia br. obieg banknotów 69® 
miljardów mkp., zadłużenie skarbu państwa 585 mO- 
jardów mkp., pokrycie banknotów 133 miljardów tak., 
zapas złota 33,88i.00C mkp. Jednoczę śnie skuteł. 
przejściowych i tymczasowych różnych rządów za­
niedbano zupełnie podatki a wpływy skarbowe za 
miast się zwiększać, maleją. Najjaskrawiej wystę­
puje to od czasu rządu JastrzęńsKiego. Gdy Michal­
ski podczas swego urzędowania powiększył w  ciąg* 
7 miesięcy dług skarbu państwa o 18X- miljardów 
irurp. to p. Jastrzębsk już w  ciągu czterecn miesięcy 
oraz przy pomocy dvrinniesięc/nego przesilenia po­
większył dług ten o 368 miljardów mkp. papiero­
wych. Gdy w' poprzednim okresie obieg banknotów 
powiększył się o 84 miljardów to p. Jastrzębski po­
większy* go o 414 miliardów' mkp., natomiast zapat 
złota wzrósj za p. Jastrzębskiego o skromną liczby 
3,764.000 mkp. a pokrycie banknotów o 48 miljardów 
mkp. Wielkimi krokami idziemy ku rumie.

ady bigi
Warszawa. (T d  wi.) 28 grudnia. Zebranie' Rady roczono do 25 stycznia z powodu przeciągania się 

Ligi Narodów, które m a>o się odbyć 8 stycznia, od- I konferencji lozańskiej

Ciskiem, mniej lub bardziej jawnie wysuwa pod 
wpływem następujących po sobie grudniowych w y­
darzeń lewica polska. Ta jej część, której „levs ico- 
weść" jest lub przynajmniej pragnie być niezależna 
od wpływ iw  żydo.stwa, wysuwa ów program z wi- 
doc/.ueni zafrasowaniem jako „zią konieczność", Wy­
nikła /. ułożenia jsię sil w ostatnich rozstrzygających 
wydarzeniach parlamentarnych, inna jej część, któ­
ra naj\vyra,:nkj w orbicie iaeji i wpływmw zakonu 
międzynarodowego pozosmje (up. sfery grupujące 
się koło warsz., „Kurjera Polskiego" p. Rosnera), 
staia się nawal konsekwentnie podkreślać „panstwo- 
wotwórcze walory takiego programu. Oddawanie 
mniejszościom decyzji o tem, kto ma być Prezyden­
tem Rzpltej i jaki ma być rząd, to — zdaniem fvch 
sfer —  właśnie asyniiłowanie tych mniejszości ao 
ideji państwowej to sprzęganie ich z postulatem 
trwałości i siły Państwa Polskiego, to sprowadzenie 
ich ze stanowiska opozycji i negacji na płaszczyznę 
pozytywnej pracy nad umticnieniem państwa.

Ograniczając się do zreferowania powyższych 
poglądów i pozostawiając ocenę i krytykę ich ze sta­
nowiska interesu narodowego polskiego w Państwie 
czytelnikom, stwierdzić wypada, że w  rozpoczyna­
jącym się okresie organizacji Państwa Polskiego na 
zasadach konstytucji, która obecnie wchodzi w ży­
cie, w  rozstrzygającą fazę przejdzie wałka o wewnę­
trzny charakter Państwa. Okres ten ma i powinien 
rozstrzygnąc, czjr Państwo Polskie stanic się we­
wnątrz narodow em czy narodowościowym, czy opar­
łem zostanie na zasadach nacjonalistycznego czy 
też liberalnego r.a świat poglądu.

Pierwsze cztery lata niepodległej Polski roz­
strzygnęły o charakterze zewnętrznym Państwa. 
W  tych czteru łatach toczyła się walka o to, czy 
Rzpjlta ma być uaństwem o granicach możliwir na­
turalnych, z więKszością zdecydowanie polską, od- 
dzieloneru od sąsiadów stałą, wryraźną granicą, czy 
też luźną federacją, tinją szeregu państw i państewek, 
pozbawioną trwałych i wyraźnych granic, stanowiącą 
pomost i bramę wypadową na wschód.

Wiemy wszyscy, że walka ta skończyła się zu­
pełnym tryumfem zasady pierwszej, zgodnej z rze­
czywistością przyrodniczą i interesem polskości 
państwu.

Irzisiaj "Walka ta toczyć się będzie o wewnętrzny 
charakter państwa. To co Drzez cztery lata zwało się 
„federalizmem" i było koncepcją zewnętrznego cha­
rakteru Państwa Polskiego, dzisiaj nazywa się „li­
beralizmem" i jest koncepcją wewmętiznego charakte 
ru Rzpltej.

Temu liberalizmowi, programowi państwowemu 
lewicy i zakonu międzynarodowego w bloku mniej­
szości, programowi organizacji wewnętrznej Pań­
stwa „dla dobrn jego ludów'", programową negacji 
suwerenności Narodu Polskiego w  Polsce niepodle­
głej przeciwstawia się nacjonalizm, program państw* 
wry obozu narodowego, program organizacji wewnę­
trznej Państwa przez Polaków dla Polaków', jako 
żywiołu panującego, rządzącego i tworzącego poli­
tyczną i kulturalną indywidualność i potęgę Rzeczy­
pospolitej.

Józef Rinduicki.



„SŁOW O POLSKIE" nr. 303 z d. 30. grudnia 1922.
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MOWA BONAR L A W ‘A.

Przed kilku dniami Bonar Law odpowiada! w 
Izbie gmin na liczne pytania, dotyczące polityki rzą­
du, stosunku do Francji, odszkodowali ił). Jednemu 
z interpelantów, który zapytywał, czy ma zamiar 
trzymać się polityki poprzedniego gabinetu, Bonar 
Law oupowiedzial nie bez humoru: „Jeśli szanowny 
poseł zechce mi określić tę politykę, wówczas mu od­
powiem". Odpowiedź premiera wywołała wesołość 
wśród zebranych, jeden tylko L. Oeorge zachował 
powagę.

Po wysłuchaniu zasadniczego przemówienia sira 
Johna Simona, Bonar Law zabrał glos i tak mówił: 
„Postaw-my się na miejscu FrancuzóvV. Niemcy zo­
bowiązali się do płacenia dużych sum pieniędzy, na 
czem Francuzi oparli cały swój system finansowy. 
Konferencje następowały za konferencjami, i za ka­
żdym razem, gdy chodziło o otrzymanie od Niemiec 
pieniędzy , znajdowano się w sytuacji gorszej, niż na 
poprzedniej konferencji. Co więcej, Niemcy, powia­
da*? Francuzi, zaczęli rozmyślnie deprecjonować 

markę, tak że Niemcy nie są w  możności zadość czy­
nić wymaganiom możliwych odszkodowań. Deprecja­
cja marki pozwoliła grupom wielkich przemysło­
wców niemieckich realizować wielkie fortuny, cho­
ciaż podług układów z Niemcami pieniądze stąd po­
chodzące miały iść na odszkodowania.

Niemcy nigdy nie czyniły poważnych wysiłków 
w. cehs uporządkowania swoich finansów. Zdaniem 
Francuzów, Francja nic nie otizymała od Niemiec, 
i coraz mniej ma szans otrzymać cokolwiekbądź. 
Francją jest znużona wskutek takiego stanu rzeczy 
i Hwslft, iż. przyszedł czas na energiczniejsze środki".

Następnie Bonar Law zaznaczył, że mając pe­
wność. iż Niemcy podniosą się w  przyszłości z upad­
ku, zagadnienie cale polega na tein, żeby wiedzieć 
kiedy i w jaki sposób wierzyciele Niemiec będą mo­
gli byc spłaceń w sposób zadawalający.

Wkońcu piemjer podkreślił, że Anglja i Francja 
związane są wspólnym interesem i uczuciem przyja­
źni i że rząd angielski dołoży starań, żeby temu w 
niczem nie uchybić.

PRZEDWOJENNA POLITYK V IZWOLSK1F.GO.

Wiedeń. (PAT.) ,N. Fr. Presse" z Berlina i Te­
odor W olff ogłasza w „Berluier Tageolatt" nowe do­
kument, pochodzące z papierów b. ambasadora ro­
syjskiego w Paryżu, Izwolskiego. Między niemi tele­
gram Izwolskiego z dątą 30 października 191-1 r. do 
Sazonowa Izwolski donosi w  tym telegramie, że roz­
mawiał z Delcasse‘m o celach woiennych ententy. 
Delcasse oświadczył, żc Frar.eia nie pragnie w łfuro- 
pje żadnych nabytków terytorialnych, naturalnie 
oprócz zwrotu Alzacji i Lotaryngii. Dalej podniósł 
Delcasse, że panslwo niemieckie musi być zniszczone, 
a sila wojskowa przez politykę pruską, o ile możno­
ści oslaoiona. Następnie mówił Delcasse o kwestii 
rozbicia monarchii austro-węgierskiej, że zarówno 
we Francji, jak i w  Anglji są pewne sympatie dla 
Anstro-Węgier. Izwolski zaznacza, żc me zaniechał 
żadnej sposobności, byr wobec aliantów nodkreślić 
konieczność rozioru Austro-Węgier, ponieważ są one 
anachronizmem. Poszczególne narody wchodzące w 
skład monarchii z wyjątkiem Polaków powinny zo­
stać samodzielnemi państwami. Izwolski przemawiał 
też za utworzeniem królestwa jugosłowiańskiego, ja­
ko koniecznej przeciwwagi przeciw Włochom, W ę­
grom i Rumunii.

SZTULGlNSKI PREZYDENTEM LITWY.

Warszawa. (Tel. wł.). 28. XII. Zgromadzenie na­
rodowe Republiki litewskiej wybrało dnia 21. grud­
nia br. prezydentem republiki p. Sztulgińskiego, człon 
ku Chrześcijańskiej Demokracji, byłego marszałka 
Konstytuanty litewskiej, za którym padło 36 głosów 
jego przyjaciół partyjnych przy nieobecności wszyst­
kich innych członków Zgromadzenia: socjail-demo-
kra’:ów, socjalistów ludowych i mniejszości narodo­
wych. Abstynencja tych stronnictw, wynikła wsku­
tek niedojścia do kompromisu oraz upadku kandy­
data komnromisowego Leonasa. Głosowanie odbyło 
się, trzy razy. Przed osratniem głosowaniem wszedł 
na salę przedstawiciel socjalistów i odczytał oświad­
czenie, że liczba posłów obecnych jest mniejszą od 
Ilości przepisanej, wskutek tego wybór będzie nie­
ważny. Ogólna liczba Zgromadzenia wynosi 78 po- 
itam  * f

i

Spór rngieisko-turecki o wilajet Mośsulśki.
Y\ iedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse* donosi z Lozan­

ny: lematem rozmów wczorajszych w kolach kon­
ie? encji był mcmoijał angielski wystosowany do 
lsmeta paszy w sprawie Mossulu. Lord Curzon od­
powiadał na pretensje tureckie co do Mossulu nie- 
tylko w imieniu Anglji, lecz także w  imieniu innych 
mocarstw. Wedle zgodnych wiadomości wczorajsze 
tajne posiedzenie komisji miało przebieg burzliwy. 
Memorjai angielski dotyczy- miasta i wilajetu mossul- 
skiego. Mocarstwa są zdatna, ze cały wilajet należy 
do Iraku na podstawie zwycięstwa aljantów nad Tur 
kami. V ilajet mossulsKi wmien być w  całości przy­
łączony do królestwa Mezopotamii. W  sprawie tej 
nie uczynią mocarstwa żadnych ustępstw. Ismer pa­
sza powołał się w tej sprawie na pakt narodowy An­
gol y. ismet zaprotestował przeciw obsadzeniu Mos­
sulu przez mocarstwa po rozejmie wbrew prawu 
międzynarodowemu. -W  każdym razie, me przesą­
dzając sprawy wilajetu, Turcja nie mogła się zrzec 
miasta Mossul.

„N. Fr. Presse * donosi dalej, że delegaci rosyj­
scy pod najrozmaitszymi pretekstami starali się być 
dopuszczeni do dyskusji w kwcstji Mossulu. Czicze- 
rin ponowił swe propozycje wobec wielkich towa­
rzystw naftowych richeel i Standard Oil Comp., któ­
rym ofiaruje koncesje na Kaukazie i spodziewa się, 
że w  ten sposób oędzie mógł brać udział w  rokowa­
niach w sprawie Mossulu, albowiem towarzystwa te 
są w  Mossulu finansowo silnie zaangażowane Z kół 
angielskich oświadczają, że propozycje rosyjskie 
przynajmniej dotychczas zostały odrzucone, ponie­
waż zdaniem tych kół powinna być najpierw uregu­
lowana kwestja Mossulu, a porem dopiero mogłyby 
być rozpatrzone propozycje rosyjskie.

Lozanna. (PAT.) Wedle, doniesienia Biura Reute­
ra z Lozanny, zachodzi poważne niebezpieczeństwo 
że konferencja rozbije się. Jeżeli Turcy będą dniej 
obstawali przy swojej dotychczasowe] metodzie. Kie- 
rowuicy delegacji państw sprzymierzonych będą pra­
wdopodobnie mogli za kilka dni przedłożyć Turkom 
swoje postanowienia, a wówczas Turcy staną przed 
decydującem zapytaniem, czy postanowienia przyjmą

czy też oficjalnie odrzucają. Jest jasnem, że obecny 
stan nie może długo potrwać.

Londyn. (PA T j Polrad Nastrój optymistyczny, 
jaki w  zeszłym tygodniu przeważał wśród Iconieren- 
cji lozańskiej, obecnie ustąpił miejsca obawom, że 
taktyka obstrukcji stosowana, zdaniem kół angiel­
skich, przez delegację turecką może doprowadzić do 
zupełnego fiasca konferencji, Opór jaki ujawniają o- 
becnie Turcy doprowmdził niewątpliwie konferencję 
do stadium krytycznego i jeżeli sytuacja taka miała­
by trwać nadal, to dalsze dyskusje dyplomatyczne 
staiyby się absolutnie niemożliwe. Szefowie delegacji 
sprzymierzonych prawdopodobnie już w  omach naj­
bliższych będą mogli przedstawić Turkom swoje de­
finitywne propozycje, a wówczas ci ostatni będą po 
stawieni w  obliczu alternatywy, albo ostatecznego 
przyjęcia, albo ostatecznego odrzucenia tych propo­
zycji. Prasa angielska stwierdza, że w  razie niepo­
wodzenia konferencji sami Turcy najwięcej na tłem 
ucierpią.

„Times" piszą: Jeżeli najdalej w ciągu 2 tygo­
dni me zostanie osiągnięte porozumienie, to nie po­
zostanie delegacjom sprzymierzonych nic innego, jak 
tylko ustalić, że rokowania z Tirdcami stały się nei- 
możliwe i rozjechać się do domu. —  Dalej korespon 
dent „Timesa" pisze: Możnaby uniknąć takich opła­
kanych rezultatów konferencji wówczas tylko, gdy­
by Turcy potrafili wyprowadzić wiaściwe -wnioski 
z przebiegu dotychczasowych narad. Ponieważ je ­
dnak może się to nie sranie, -wobec tego dobrze bę­
dzie jeżeli świat już teraz się oswoi z myślą, że kon­
ferencja lozańska może zawieść, a w  rym wypadku 
każdy po zaznajomieniu się ze stanem rzeczy łatwo 
tylko ustalić, że rokowania z Turkami stały się ine- 
po\vodzen:a konferencji spadnie całkowicie na Tur­
ków. Komentarze wszystkich dzienników londyń­
skich ujawniają ogromne niezadowolenie z powodu 
stanowiska Turków, Drzyczem specjalną wagę przy­
wiązują do ostatniej konferencji delegatów koalicyj­
nych z amerykańskim delegatem obserwatorem, jaka 
się odbyła wczoraj wieczorem w  prywatnem miesz­
kaniu Lorda Curzona. Na konferencji tej dyskutowano 
nad całokształtem sytuacji.

Sprawa odszkodowań niemieckich.
Leaiield. (PAT.) Sir Robert Bradbury. delegat 

angielski w  komisu odszkodowań, powrócił do Lon­
dynu w  celu zreferowania swemu rządowi decyzji 
komisji odszkodowań, odnośnie do sprawy dostawy 
drzewa pizez Niemcy w  roku 1922. Pierwsza decy­
zja opiewająca, że Niemcy nie dostarczyły Francji 
w  roku 1922 w  myśl traktatu wersalskiego odpowie­
dniej ilości budulca, przeszła jednogłośnie. Druga de­
cyzja, któia spotkała się zc sprzeciwem Bradburego, 
stwierdza, że powyższe uchybienie Niemiec stanowi 
uchybienie wykonania zobowiązań przyjętych przez 
Niemcy na mocy części VIII paragrafu 17 aneksu II. 
Decyzja ta przeszła przeciw głosowi Bradbury‘ego. 
Trzecia decyzja od głosowania, nad która Bradbury 
się usunąi, głosi: Komisja postanawia przypomnieć
rządom zainteresowanym, że w  piśmie z 21. marca 
ustalającym wysokość niemieckich wypłat w  natu­
rze z roku 1922 komisja zaznaczyła, że w  razie u- 
jawnienia w  tej sprawie złej woli rządu niemieckiego 
lub obstrukcyjnego stanowiska organów niemieckich, 
komisja odszkodowań domagałaby sie od Niemiec 
wypłacenia odpowiedniego ekwiwalentu w  gotówce 
przed końcem roku 1922.

Paryż. (PAT.) WBK. „Petit Parisien" z Londy­
nu w rozmowie z rzeczoznawcami urzędu skarbowe­
go. oświadczył Bradbury, że jest zdania, iż w  spra- 
,wic dostaw drzewa nastąpiło :ze strony Niemiec 
uchybienie, żt jednak uchybienie to jest zbyt małe. 
by z tego powodu należało stosować przewidzianej 
sankcje.

Paryż. (A\V.) Z Brukseli donoszą: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Senatu oświadczył minister spraw 
zagranicznych Jaspar, ze Belgja nigdy nie zgodz* 
się na przyznanie Niemcom moratorium bez gwaran 
cji. Jaspar spodziewa się, że na konferencji paryskiej

zapadnie taka uchwaia, która zadowoli wierzycieli 
Niemiec.

Paryż. (AW.J Korespondent londyński „Petit
Parisien" donosi, ze rząd angielski, który nie otrzy­
mał dotychczas żadnych dokładnych propozycji fraa 
ciksMch, nie* myśli przedkładać planu, obejmującego 
całość kwesty reparacyjnej. Bonar Law opracował 
zdaje się tylko szereg poszczególnych propozycji o 
niemieckich finansach, reformie walutowej, pożyczce 
międzynarodowej i mnych zarzadzeniach, wobec któ 
rych okupacja zagiębia Rujiry i ustanowienie grani­
cy celnej stałyby się bezprzedmiotowymi.

Wiedeń. (AW .) „N. Tr. Presse" donosi z Lon­
dynu: P’remjer angielski Bonar Law  przybędzie w  
poniedziałek do Paryża na projektowaną konferen­
cję i pizedłoży tam nowy plan angielski, w  myśl 
którego rzad jego gotów jest porozumieć się z soju­
sznikami, co dc sankcji, jakie miałyby wejść w  ży ­
cie w  razie niedotrzymania przez Niemcy zobowią­
zań, rzekomo jednak tylko pod warunkiem, że su­
ma, która mają zapłacić Niemcy, zostanie ooniżona. 
Jeżeli sprawa reparacyjna zostanie na tej konferen­
cji uregulowana Bonai Law przedłoży tam także 
propozycje, co do rozwiązania kwestr długów mię- 
dzysoiuszniczych.

Paryż. (PA T ) Wolff. „Petit Parisien" pisze, że 
jak się zdaje z Anglji wychodzi pogłoska, jakoby 
Francja chciała wykorzystać uznanie uchybień ze 
strony Niemiec i w  razie potrzeby wdrożyć odrębna 
akcję na prawym brzegu Renu. Dziennik zaprzecza 
tym pogłoskom i powiada, że nie należy zbytnio 
przesądzać znaczenia uchwały komisji reparacyjnej. 
Stwierdzone częściowe uchybienie ze strony Nie­
miec umożliwi rządowi francuskiemu wystąpienie w  
odpowiednim czasie wobec aliantów, by przyłączy*! 
się do stanowczej polityki wobec Niemiec.

Londy*. (AW.) ,,^xhang: Telegraph" donosi z 
Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone rozpoczną 
wkrótce eksport złota do Europy.

Paiyż. (PAT.) Komisja dla spi lw zagranicznych 
Izby przyjęła projekt ustawy w p ra w ie  gwarancji 
41a pożyczki austriackiej.

Konstantynopol. vPAT.) Telegr. Comp. Stoso­
wnie do decyzji rządu angorskiego cały majątek zde 
ironizowanej dynastji został uznani za własność 
państwową.

Ameryka wab&c zagadnień Europejskich.

Waszyngton. (FAT.) Na posiedzeniu senatu se­
nator Lodge wystąpił przeciw wnioskowi Boraha, 
dotyczącemu zwołania do Waszyngtonu nowej kon­
ferencji w  sprawie rozbroienia. Lodge oświadcza, że 
Jest bezcelowem usiłować ograniczyć zbrojenia lą­
dowe wobec opornej postawy pewnych mocarstw. 
Mówca domaga się, aby Stany Zjednoczone budo­
wały większą ilość samolotów i lekkich krążowni­
ków'. Borah zaznaczył, że w  razie gdyby Stany Zje­
dnoczone nie pizyszły z pomocą ekonomiczną Euro

pie, wybuchłaby niewątpliwie między mocarstwami 
wojna, przyczem Stany Zjednoczone me mogłybjj w
tym wypadku zacuowrywać się biernie.

Londyn, (PAT.) Odjazd angielskiej komisji finan­
sowej du Stanów Zjednoczonych oraz decyzja komi­
sji reparacyjnej, uznającą uchylenie się Niemiec od 
dostaw drzewra, uważają dzienniki za wydarzenia, 
które Dędą miały istotny wpływ na konferaRję pa ■ 
ryską.



Ci, którzy niczego się me nauczyli.
Oroż: zna, jako zjawisko ogólne, obserwowane 

w pewnem środowisku, jest w  gruncie rzeczy za­
gadnieniem kształtowania się cen. Decyduje tu, jak 
wiadomo stosunek podaży i popytu, oraz jeden je­
szcze czynnik, który w normalnych stosunkach go­
spodarczych nie odgrywał żadnej roli, dziś ma je­
dnak znaczenie ogromne: siła kupna waluty danego 
kraju. Przywykliśmy przed wojną nietylko uważać 
silę kupna pieniądza jako wartość stała, ale równo­
cześnie uważaliśmy pieniądz za miernik wartości. 
Dziś funkcje pieniądza przy panującym u nas syste­
mie pieniądza papierowego, uległy silnym ograni­
czeniom. Marka polska nie jest miernikiem warto­
ści, tak samo jak taśma gumowa nie może być mia­
rą długości. Ponadto mamy do czynienia z pienią­
dzem, którego zarówno zewnętrzny" kurs, jak i w e­
wnętrzna siia kupczą, ulega stałej dewaluacji, przy- 
czem — co więcej —  zmienia się także wartość o- 
gólnej sumy środków płatniczych, mających obieg 
w kraju. W pływa to baidzo wyraźnie na proces 
kształtowania się cen z jednej strony, z drugiej zaś 
zmienia sytuację finansową poszczególnych wartości 
ludności, bogacąc jednych, zubożając drugich, z re­
guły zaś pogarszając sytuację tych wszystkich, któ­
rych docnody podlegają stałym normom. Cierpi na 
ten: w  ogromnej mierze państwo, ponieważ przycho 
d> fiskalne opierają się również na stałych normach 
dobrych dla pieniądza stabilizowanego, bezwarto­
ściowych jednakże w  okresie dewaluacji. Stąd pły­
nie niemożność słusznego wynagradzania urzędni­
ków państwowych, zupełnie tak samo jak przedsię­
biorstwo, operujące deiicytem nie może należycie o- 
placać swych pracowników. Cały splot tych przy­
czyn czyni nietylko nierównie trudniejszem zrozu­
mienie istoty dzisiejszej drożyzny, ale równocześnie 
nie pozwala na znalezienie skutecznego lekarstwa. 
Wiemy dziś już z całą pewnością, ze najważniejszą 
przyczyną niedoli drożyźnianej jest stan naszej wa­
luty', ale wiemy także, że stanu tego żadnymi sztu­
cznymi środkami uleczyć me potrafimy, że lata sta­
łej, organicznej poprawy całego życia gospodarcze­
go sa potrzebne, aby przywrócić państwu system 
monetarny, oparty na ptenrądzu prawdziwym, będą­
cym nietylko środkiem wymiany (jak jest nim i dzi­
siejsza marka), ale także miernikiem wartości i 
środkiem przechowywania (tezanryzacji) wartości.

Można z całą pewnością twierdzić, opierając się 
na stopniu osiągniętego rozwoju gospodarczego, na 
stanie bilansu płatniczego, na stanic zadłużenia Pol­
ski za granicą, że chwila, w  której myśl o prawdzi­
wym pieniądzu przestanie Dyć fantazją, me jest już 
zbyt odległą. Ale nie dobrze jest łudzić się, że może 
to zrobić zaraz jutro laki lub owaki rząd, ten łub 
inny minister. Raczej lepiej jest wiedzieć, że stan 
dzisiejszy, niewątpliwie krzywdzący wielu, musi się 
jeszcze czas jakiś utrzymać. Majgorszem jednak ze 
wszystkiego jest przekonanie, że źródła drożyzny 
lezą gdzieindziej, poza ogólną sytuacją gospodarczą 
i poza sferą waluty, że tylko od woli czynników rzą­
dzących zależy, aby położyć kres panoszącemu się 
wyzyskowi jednych przez drugich.

Na takicm właśnie na wskróś błędnem i prowa- 
dzącem do najfałszywszych wniosków przekonaniu 
opiera się jirogram ekonomiczny P. P. S. Świeżo o- 
głoszony przez prasę socjalisty czną referat Rady IV. 
naczelnej partii w  sprawie drożyzny i politvki go­
spodarczej w' Folsce jest lak klasycznym obrazem 
fałszywej diagnozy obecnej sytuacji gospodarczej i 
przynosi tyle rozbrajająco naiwnych i zgoła bezsku­
tecznych środków zaradczych, że warto sie z nim 
zapoznać, aby zrozumieć, jak właśnie nie należy le­
czyć drożyznę i uzdrawiać życie gospodarcze Polski.

Przyczyną złego —  czytamy w  referacie — jest 
wolny handel, źródło strasznego wyzysku społeczeń 
stw » pi zez kapitalistycznych producentów i han­
dlarzy.

Podczas, gdy w  innych państwach nasteonie sto 
pniowa zniżka cen, w  Polsce w  ciągu ostatnich mie­
sięcy ceny podniosły się o 200— 500 oroc.

Państwo potęguje drożvznę, podnosząc podatki 
Pośiedrie od artykułów pierwszej potrzeby, nato­
miast niepłacenie podatków przez warstwy posiada­
jące jest główną przyczyną drożyzny w Polsce.

Polityka celna spoczywa w  ręku o-ganizaeji ka­
pitalistycznych, których interes wymaga jak najwyż 
szych ceł wwozowych, aby usunąć konkurencję za­
graniczną.

Takie są w  streszczeniu przyczyny drożyzny w 
Polsce w oświetleniu ekonomistów z P. P. S.

Aby ocenić, jak nawskróś błędne są powyższe 
twierdzenia, wystarczy wskazać na następujące 
fakty.

. l )  Mieliśmy w  Polsce aż do wiosny 1921 r. i sek 
westr produktów zbożow> ch i ceny maksymalne «i 
odpowiednie sankcje karne. Kwiecień 1921 r. był o- 
stalniin miesiącem tego zalecanego przez socjalistów 
i upragnionego przez nich systemu. Niewątpliwie ka­
żdy przeczyławszy* omawiany referat PPS. przypu­
ści, że wprowadzenie wolnego handlu, wywołało 
gwałtowną zwyżkę cen. Tymczasem..

Pszenica (l kwintal) kosztowała w  kwietniu 
1921 r. —  10.6 dolarów, w  maju już tylko —  7.5, w  
czerwcu —  4.2, w sierpniu —  3.4, w  grudniu 1921 r.
3.4, obecnie tylko 3.3 dolara.

Taxie same cyiry dla zyta wynoszą: 7.9, 5.7,
3.4, 2.4, 2.2, obecnie zaś 2.1 dolara.

Zatem od czasu wprowadzenia wolnego handlu 
j pszenica połamała o 70 p ro c1 zyto prawie o 75 proc. 

U ekonomistów z PPS. nazywa się to objawem stra 
sznego wyzysku. Żądają zatem (dosłownie): „usta­
nowienia ecn maksymahiych na zboże i inne wa­
żniejszo ziemiopłody, cuk.er i węgiel, —  zarówno 
w  handlu hurtownym, jak i detalicznym".

2) Jest prawdą, że „w  ciągu ostatnich miesięcy 
cenytow aiów  wzrosły o 200 -300 proc.", ale ró­
wnież praw dą iest, o czem autorowie referatu po­
winni pamiętać, że w  ciągu tych samych miesięcy, 
od chwili, kiedy b. Naczelnik Państwa wywołał pa­
miętne przesilenie, kurs marki spadł z 0,13 cent. na 
0.03, a więc marka ówczesna była o 333 proc. bar­
dziej eenną niż dzisiejsza. Imiemi słowy drożyzna 
uie dorównała ieszcze równoległej dewaluacji marki.

i )  Jest niewątpliwie prawdą, że podatki bezpo­
średnie w Polsce, są albo śmiesznie niale (podatek 
gruntowy, domowo-klasowy), albo nie dadza się w y 
mierzyć i ściągnąć (podatek dochodowy). Ale za to 
nie trzeba zapominać, że ogromny podatek opłaca 
społeczeństwo w dewaluacji pieniądza. I płacą go 

' przedewszystkiem warstwy posiadające. Bogaty 
chłop, czy też kapitalista, przechowujący w  kufrze, 
czy \ handlu, dajmy na to, ruiljon mkp„ posiadał w 
czerwcu nr 1300 franków w  złocie, dziś rria tylko 
300, czyli że w  przeciągu pół roku państwo zabrało 
mu z górą 75 proc. jego kapitału. Ten ukryty poda­
tek leżący w  dewaluacji najmniej obciążą warstwy 
pracujące, które płacę swoją pobieraną tygodniowo, 
lub miesięcznie w  krótkim czasie wydają.

Prawdą jest także, że stosunek podatków pośre­
dnich. do bezpośrednich — uwydatnia silną przewa­
gę pierwszych. Z tego jednak wynika tylko to, ze 
podatki bezpośrednie wymagają radykalnej podwyż­
ki, natomiast nie wynika, że podatki pośrednie są za 
wysokie. Najczęściej są one niższe, niż zagranicą.

„SŁO W O  PO LSKIE" nr. 303 z d. 30. grudnia 1922.

PROCES PRZECIWKO NIEWIADOMSKIEMU.

Warszawa. (1 el. wł.) 29. XII. Jakkolwiek mini­
ster sprawiedliwości zapowiedział, że rozprawa prze 
ciwko Niewiadomskiemu odbędzie się 29. bm., tym­
czasem sąc! wyznaczył rozprawę na 30. grudnia. — 
Skład sądu definitywnie jest ustalony. Zainteresowa­
nie rozprawą ogromne, bilety rozchv "ytywane. Licz­
nie będzie reprezentowana prasa zagraniczna. Są­
dzą, że ciało dyplomatyczne orzybedzie w komple­
cie. Oskarża prokurator Rudnicki.

Lewica nosi się z zamiarem wytoczenia powoda 
cywilnego, lecz pogłoski, że oskarżony zrzeka się 
obrony i wszelkich środków prawnych utrudniają po­
łożenie lewicy. Akt oskarżenia jest krótki, obejmuje 
sam fakt morderstwa. Co się tyczy obrony, to choć 
adwokat Kijewski, obarczony mandatem obrońcy 
przez żonę Niewiadomskiego, odbył kilkugodzinną 
konferencję, z oskarżonym, lecz do dziś niewiadomo, 
czy Niewiadomski zgodzi się na zaofiarowaną rr.’] 
pomoc nrawną.

Niewiadomski oskarżony jest z art. 99, który 
mu grozi ciężkiem więzieniem, ale niektórzy praw­
nicy dowodzą, że w  tym wypadku może być za­
stosowany art. 15 procedury karnej, który przewi­
duje karę śmierci. O ile art 15 będzie zastosowany 
a oskarżony zrzeknie się środków prawnych, to w y­
rok będzie prawdopodobnie wykonany na drugi 
dzień po jego ogbszenin. Proces po*rwa prawdopo­
dobnie 3— 4 godziny.

Warszawa. (AW ) Rada tamfijna, która zajęła 
się interesami prywatnymi śp. Narutowicza powie­
rzyła opiekę nad nieletnimi dziećmi zamordowanego 
p. Leopoldowi Skulskiemu, b. prezesowi gabinetu. 
Powód cywilny, wyznaczony przez radę cywilną ma 
prowadzić adwoket Paschalski, który ma sie doma­
gać w  formie odszkodowania sumy 5.000 mkp. Jest 
to najniższa suma, jaką dopuszcza prawo w  4ego ro­
dzaju proces5 e.

Warszawa. (A W ) Skład sądu w  Procesie Niewia­
domskiego ma być następujący: przewodniczy sę­
dzia Laskowski, z udziałem sędziów Kozakiewicza 
i Krasowskiego. Oskarża prokmator Rudnicki. W  ko­
lach sejmowych zwracają uwagę na fakt, że u tak 
ważnym ze względów państwowych procesie nie u- 
czestniczy prezes sądu okręgowego, względnie jego 
wiceprezes.

P R Z Y J A Z D  PRZEDSTAW ICIELA SOW IE­
TÓ W  DO W AR SZAW Y

Warszawa. (Teł. wł.) 29. XII. Przyjazd przedsta­
wiciela rządu Sowietów, p. Oboieńskiego zapowie­
dziany jest na dni najbliższe.

' : >;ŻYCIF SEJMOWE".

Warszawa. (Teł. wł.). 28. XII. Ukazał się pierw­
szy zeszyt serji broszur z życia sejmowego p. t.: 
„O polską większość". Zeszyt zawiera sprawozda­
nie z dotychczasowych pertraktacji ChZJN o w y­
tworzenie większości polskiej w  Sejmie z przedsta­
wicielami PSL, którzy odrzucili wszelkie propozy-

4) Porównanie cen polskich na artyku-ty pierw­
szej potrzeby," z cenami innych krajów Europy do­
wodzi, że jesteśmy kto wie, czy nie najtańszym kra 
jem kontynentu. Stąd da wwozowe mają u nas sto­
sunkowo rzadko charakter pronibicjjnv, z reguły są 
one fiskalne. Loświadczeida z czasowa obniżką cen, 
poczynione na wiosnę bi. dowiodły, że daje ona z re 
guly niezasłużony z jsk  kupcowi, a wyjątkowo tylko 
przynosi pożytek konsumentowi. (Pozatem sądzimy, 
że inteies rozwoju przemysłu krajowego wymagał­
by protekcji cłowej, nawet wówczas, gdyby m  w y ­
magało pewnych ofiar ze strony konsumenta)

Oto jak wyglądają „tezy drożyźniant PPć- 
świetle pobieżnej chociażby krytyki. Jeżeli dodamy 
jeszcze, że wśród wyliczonych tamże środków za 
radczych widnieje powrót do etatyzmu, a następnie 
(cytujemy dosłownie) „utworzenie państwowego m- 
ganu polityki aprowizacyjnci, opartego o organiza­
cje spożywców, celem badania kosztów produkcji, 
ustalania ccn (!), regulacji spożycia (oczywiście sy­
stem kartkowy), kontroli wywozu i przywozu, stor 
lania się o zwiększenie podaży, urząd ten winien 
być niezależnym (i) od rządu, rozporządzać odpo- 
wiedmemi kredytami (więc nowe miliardowe emi­
sje!) i mieć wpływ  na wszystkie zarządzenia rządo­
we, stojące w  związku ze spiawami powierzonenri 
temu urzędowi" — to jasnem się staje każdemu że 
bezduszne, nie liczące się zupełnie z rzeczywistością 
doktrynerstwo jest najwyższym rozumem mędrców 
z pod czerwonego sztandaru i że wszystkie bogate 
doświadczenia czasów wojennych i powojennych 
przeszły mimo nich bez śladu.

Socjaliści niczego się nie nauczyli i mimo, że się 
tak bardzo wypierają bolszewizr.ru, nie sa zdolni «  
rzad/ić życia gospodarczego inaczej, niż to zroofli 
w  iście mistrzowski sposób zaniiunieiąc bogaty kraj 
w  ruinę, ich ideowi krewniacy na Wschoazle Europy,

Dr. R. K.

cje wszczęcia rokowań oficjalnych i prowadzili je­
dnocześnie nairady z lewicą.

W  dalszym ciągu sprawozdanie wyjaśnia stano­
wisko ChZJN w sprawie wybom Prezydenta i ostat­
nich wypadków.

PODW YŻKA TARYFY KOLEJOWEJ.

Warszawa. (AW .) Taryfa osobowa na naszych 
kolejach będzie —  jak wiadomo —  podwyższona o 
50 proc., towarowa o 100 p'oc. Zmiana nastapi teo­
retycznie o godz 24. z dnia 31. grudni? 1922 na 1. 
stycznia 1923. Praktycznie natomiast podwyżka za­
leżeć będzie od terminu rozpoczęcia podróży. P o ­
nieważ' poprzednie zmiany taryfowe w yw oływ ały 
zawsze pewne nieporozumienia co do scish go ter­
minu, władze kolejowre wyjaśniają, że cena biletu 
zależy od jego daty. W szyscy ci podróżni, którzy na 
Sylwestra zdążą kupić bilet i wryjechać przed półno­
cą, będą Korzystali z taryfy obecnej, tj. tańszej na­
wet wówczas, gdyby podróż przeciągnęła s:ę do na 
stępnego dnia i dłużej.

TARYFA  POLSKA W  ŚLĄSKICH URZĘDACH 
PO C ZTO W YC H

Warszawa. (AW .) Po urzędowo ogfoszonetr 
wypowiedzeniu traktatu walutowego na Q. Śląsku, 
została wprowadzona w  tamt. urzędach poczt, ta­
ryfa polska, przyczem projektowana jest Doawvźku 
stawek przekazowych w obrocie wewnętrznym, o- 
raz z resztą Polski.

O UNIW FRSYTET W  ŁODZI.
!

Warszawa. (FAT.) „Kurj'er Warszawski" podaje- 
Rada szkolna łódzka postanowiła przedsięwziąć kro­
ki w  celu wybudowania uniwersytetu w  Lodzi. —  
W  tym celu powstanie komitet organizacyjny, który 
zajmie się zbieraniem funduszów i postara się o o- 
twarcie, pierwszych semestrów.

W ALK I W  LITEW SKIM  PASIE NEU­
TRALNYM .

Wilno. (A W  Partyzanci litew-sej zaatakowali 
27. bm. patrol milicji ludowej pasa neutralnego pod 
wsią Ohny. Po krótkiej lecz zaciętej walce party­
zanci litewscy cofnęli się. Tego samego dnia oduścL 
ły regu.ame wojska lnewskie wieś Gieidziszki (gmi­
ny giedroickicj), położoną w pasie neutralnym, którą 
dotychczas nieorawnie zajmowały. 2t). bm. patrol re­
gularnych woisk litewskich obsadziła wieś Kurklisz- 
ki (gminy trockiej' w  pasie neutralnym. Dzięki ener­
gicznej posuwie milicji Litwini opuścili wieś, odstępu 
jąc aż do Mnii demarkacyjne.

Warszawa. (PA T ) Polska Kraiow? Kasa Pożycz­
kowa podiaie do wiadomości, że p. Franciszek Ksa­
wery Beytel zlożyl za pośrednictwem marszałka se­
natu Wojciecha Trąmnczyńskiego 1,000.000 mareic 
na skaTb narodowy.
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Z  powodu dalszego wara stu kusztów  
p ro d u K ji wydawnictwa, znjnszeai jesżeiai?  
razem z warszawskim? i Iwowssdmi wzę- 
kszyrai pismami pwdwyższyć cen<=s prenu­
merat? i pojedynczego nru s aniem 1 sty­
cznia 1923 r  ja&  nastspo je :

Prenum erata miesięczna w  miejsca bez 
dostawy I&k. 4 600  w  miejsca z dostawą 
i na prowincji z przesyłką poczt. Sffs 5.000 
za gran icą 7 5 00 . 1

Pojedynczy numer Mk. 20o

Uprzywilejowanie
zytL-w w szynkarstwie,

Spraw a redukcji szynków' w’c Lwowie i w' woje­
wództwie lwowskiem obudziła łatwo zrozumiałe za­
interesowanie. Cały ciężar jej zrealizowania spoczywa 
oczywiście w'e Lwowie, który staje na czele inicjaty- 
w y  społecznej, podjętei w  myśl ustawmy sejmowej z 
Iftia 23 kwietnia 1920 r. P rzy  nliższem rozpatrzeniu 
tej sprawy okazuje się w całej pełni błogosławiona 
praca miejskiej komisji dc walki z alkoholem, zvrłu­
szczą jeżeli rozpatrzy się cyfry charakteryzujące stan 
faktyczny tej sprawcy.

Sięgnąć należy do uchwały lwowskiej Rady 
miejskiej z dnia 29 grudnia 1910 r., która dokładnie 
określa ilość s/rynków. W  tym czasie było we Lw o­
wie a) przedsiębiorstw szynkarskich, do których za­
liczono restauracje z wyszynkami, kawiarnie i szya- 
kownie pospolite 3%; b) wyszynków akcesorialnych 
przy handlach korzennych i cukierniach 70: c) upra­
wnień przemysłowych do wykonywaniu pojedyn­
czych gałęzi zarobku np. wyłączny wyszynk wina, 
piwa, wódki, i miodu —  10. Razem z końcem 1910 r. 
było we Lwowie 476 szynków.

W  czasie wojny ubyło 87 koncesjonarjuszów, 
którzy albo wymarli, albo w inny sposób stracili swe 
uprawnienia. Jednakże sytuację tę wykorzystali a- 
pos,.ołowie szynkarscy, którzy wzięli stąd później 
tytuł lo  sięgania po godności poselskie i dla swych 
centrowych kombinacji wiele nadziei w żydowsko - 
szynkarskich sferach wróżyli sobie. Dzięki ich stara­
niom, deputacjom i zabiegom ministerstwo przemy­
słu i handlu w  porozumieniu z ministerstwem zdro­
wia zezwoliło w' r. 1920 na ^legalizowanie 87 nowych 
koncesji zwyczajnych. Zmniejszyła się jednak ilość 
akcesoriów, z których wiele wymieniono na koncesje 
zwyczajne uprawnienia przemysłowe w  liczbie 10 w  
międzyczasie wygasły, 9 koncesjonariuszom brakło 
lokali tak. że ostatecznie w dniu 31 października 1922 
liczono we Lwowie wykonywanych koncesji szyn­
karskich 367 i 51 akcesoriów, czyli innemi słowy by - 
to we Lwowie z końcem bieżącego roku w  chwili 
działania komisji dla zwalczania alkoholu razem 418.

Tak się złożyło, że przy rozdawaniu koncesji 
szynkarskich od najdawniejszych lat otrzymywali je 
przeważnie żydzi i pod tyni względem panował w 
odnośnych biurarii władz duch zgoła żydowski. Rzu­
ćmy jednak zasłonę na ten sui generis libcrahzin.który 
sprawił, że w  stosunku do jakichś 25 prc. ludności
•" 1    i u. . ——-- ..........
JACK LONDON.

N o s  d l a  k r ó l a .
Za dawnych czasów, na cichej Korei, gdy panu­

jący tam spokój i }ad zjednał jej dobrze zasłużone 
miano „Cho-Sen“ , żył wybitny polityk imieniem Yi 

,  Ćhin Ho. Był urzędnikiem państwowym, i któż może 
powiedzieć, lepszym czy gorszym niż wielu innych 
na szerokim świecie. Niepodobnie jednak do swych 
braci z dalekich krajów, zamiast sprawować urząd, 
siedział w więzieniu wyczekując kary śmierci.

Nie iżby lekkomyślnie loztrwonii pieniądze pu­
bliczne dla swych pryw atnych celów, ale za to. że 
'ch wugóle wydawał za wicie. Przesada -w każdym 
kierunku jest potępienia godną i przesada wr szcze- 
pieniu drzew' owocow^yćn i zakładaniu ogrodów spo­
wodowała zgubne dla niego następstwa. Yi Chin Ho 
winien byj rządowi tysiąc sznurków1- monet, i za to 
zamknięto go w więzieniu i na śmierć skazano. Je­
dyną dobrą stroną tej okoliczności było to, że miał 
czasu wbród na rozmyślanie. Toteż newnego dnia 
pizyszedł mu aobry pomysł do głowy i kazał co- 
prędzej zawołać do siebie dozorcę więzienia i ode­
zwał1 się do niego w te słowa

—  Wysoce wartościowy człowieku widzisz 
przed sobą nieszczęśliwego skazańca, ale wszystko 
zmienić się może na dobre dla mnie, jeśli mi po- 
zw'olisz opuścić w nocy więzienie na, jedną godzinę. 
I ty możesz z tego z czasem skorzystać, gdyż po 
staram się o au/aus dra ciebie i uczynię cię przełożo­
nym wszystkich więzień w  C-ho-Sen.

żydowskiej we I.wowie. która dopiero w ostaiuiiii 
latach wzrosła, przeważna część koncesji dostała się 
do rąk żydów', korzystających z przedziwnego pod 
tym względem uprzywilejowania, które jednak musi 
przejść do archiwum smutnych tradycji z chwilą, gdy 
dzięki zachłanności żydowskich i z ich inicjatywy 
wszelkie sprawy muszą być rozpatry wnne pod ką­
tem sprawiedliwego rozłożenia praw i obowiązków.

Otóż z  końcem bieżącego roku było we Lwowie 
z pośród .167 pełnych koncesji: ?04 żydowskich i 153 
chrześcijańskich a 10 danych towarzystwom; z po­
śród 51 akcesoriów 34 żydowskich i 17 chrześcijań­
skich. Jeżeli rzecz tę rozpatrzymy procentowo, okaże 
się że koncesji chrześcijańskich było tylko 43 proc. 
przy 57 proc. koncesji żydowskich, że akcesoriów 
chrześcijańskich było .34 proc. przy 66 proc. akcesor­
iów żydowskich Razem zas biorąc jedne i drugie do­
liczymy się 2.38 i60 proc.) koncesji żydowskich i 161 
(40 proc.) chrześcijańskich, co jest rażącem uprze 
wilejowaniem żydów, stanowiących według ostatniej 
konskrypcji 35 proc. mieszkańców Lwowa, a p.o- 
k rzy wdzeniem chrześcijan.

Jeszcze gorzej przedstawia się pod tym 'względem 
ta sprawa, jeżeli policzymy' ilość szynków pozosta­
jących w' rękach żydow skich w  drodze bezpośred­
niego wykonywania koncesji lub jej dzierżą w-y.Otóż z 
pośmd 153 koncesjonarjuszów chrześcijan osobiście 
wykonywało koncesje tylko 53, prócz tego 13 konce­
sjonariusze wr chrześcijańskich dzierżawiło swre kon­
cesje chrześcijanom, a 1 (dosłownie: jeden) koncesjo­
nariusz żydowski wykonywał swą koncesję przez 
dzierżawcę chrześcijanina. Natomiast -wszystkie ak­
cesoria w licz,bie 17 wykonywali sami chrześcijanie. 
Jeżeli ponadto weźmie się w  rachubę, ze z pośród 
10 obdarzonych koncesją szynkarską towarzystw 8 
było chrześcijańskich, łatwo obliczyć, że właściwych 
szynków chrześcijańskich jest obecnie we Lwowie 
92 na 418 wszystkich szynków, czyli innemi słowy 
szynków chrześcijańskich jest 22 proc., a szynkóy. 
żydowskich 78 proc. Winę aż tak smutnego stanu 
rzeczy ponoszą jednak sami chrześcijanie, którzy w 
87 wypadkach dzierżawią swe koncesje żydom, o- 
trzymuiąc od- nich mmejwięcej po 15.000 mk. miesię­
cznej dzierżawy, której w dodatku dzierżawcy żydzi, 
zagrożeni redukcją, nie chcą płacić koncesjonariu­
szom, mimo' że w dalszym ciągu swóś lukratywny 
przemysł wykonują, oraz wbrew głoszonym krzykli­
w ie tezom humanitarnym, którymi się sami przed 
redukcją bronić usiłują.

Taki jest obecny' stan sprawy szynkarskiej wc 
Lwowie. Zawsze w ymowne cyfry są najdosadniejszą 
krytyka stanowiska orędowników żydowskich szyr- 
karzy, którzy nic chcą widzieć, jak wielce uprzywi­
lejowaną jest ludność żydowska w zakresie upraw­
nień szynkarskich i że ten stan absolutnie nie mógłby 
się dalej utrzymać. Tad. Opioła.
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— Cóż to znowui za głupstwa mi pleciesz — 
onrknął go dozorca. —  Jedna godzina ma ci wystar­
czyć dla uratowania się od śmierci. C zy nie wiesz 
że wkrótce głowę ci zetną. I jabym miał na to po­
zwolić, mając siarą, wielce godną szacunku matkę, 
nie mówiąc już o żonie i arobrych dzieciach' A to 
łotr z ciebie, by mi coś podobnego proponować.

— Od Świętego Miasta do ostatnich krańców 
O.Ś'miu Wybrzeży niema nigdzie miejsca gazie mógł­
bym się ukryć, zbiegłszy' z więzienia, perswadował 
logicznie Y i Chin Ho. —  Jestem człowiekiem miedzy 
lecz na cóż nr ona się przy na. tu w zarmaiięciu. Gdy­
bym był wolnym, potrafiłbym zdobyć pieniądze i na- 
leźytość rządowi zapłacić Znam jeden nos, który' 
wyratowałby mnię z tych wszystkich opresji.

— Nos... —  zawołał dozorca.
— Tak, nos — odrzekł Yi Chin Ho — niezwykły 

nos. że tak powiem godny podziwu nos.
— A to figlarz z ciebie, a to figlarz. —  wołał 

rozweselony dozorca, trzeoiąc rękami. —  I pomy­
śleć, że ta wesoła głcrwa ma iść niebawem pod to­
pór. —  To rzekłszy zaczął chodzie w zamyśleniu 
tam i z powrotem, ważąc w  myśli uczynioną mu 
propozy cję. a że był to człowiek aobrego serca, po­
zwolił więźniowi wyjść na godzinę, w' nocy.

Yi Chin Ho uclał się wprost do Wielkorządcy, 
budząc go ze snu silnem ootraąśnięcicm.

Mbo to Yi Cliin Ho ałbo nie jestem Wielko­
rządcą. —  zawołał wysoki dygnitarz w  największem 
zdumieniu. —  I cóż ry tu robisz. który powinieneś 
siedzieć w wdęzicniu. czekając na karę śmierci.

— Ja oroszę Waszej Ekscelencji o wysłuchanie 
mnie. —  zaczął Yi Chin Ho. siadając koło łóżka i 
zapalając fajkę. — Człowiek umarły iest bczużyte-

Sensacyjny film w 7-miu aktach z medźwie 
dziem w głównej roli. Oryginalne zapasy nie­
dźwiedzia z człow iekiem . W spaniałe zdjęcia 
Dziś. w piątek 29 b. m. K ź in o  Ł « w .

L ż y c i a  P o k u c i a .
W IELKI WIEC „ROZW OJU1**

Kołomyja w grudniu

W  przepełnionej po brzegi wielkiej sali Kasy 
oszczędności odbył się 10 bm. wiec „Rozwoju*1. Po 
zagajeniu przez prezesa miejscowego zarządu „Roz- 
wmu" p. prof. Stiefia i po wyborze prezydium z ko- 
walem p. Nietnkicwiczuii na czele, wygłosił nnie- 
nim zarządu naczelnik biura „Rozwoju** p. Maty czek 
referat na temat: ..Wyniki wyborów a kwestia ży­
dowska *.

Jako drugi mówca przemawlał p. Dobrucm, w y ­
kazując szkodliwą dla Polski działalność zorganizo­
wanych żydów’, którzy byli benjaminkami rządów 
austriackich i najgorętszymi patriotami. czemu dał 
wyraz ów żyd w r. 1874. który rzucił się we Lwowie 
pod nogi konia cesarza Eranciszka Józefa z okrzy­
kiem: „Unter deines Pferdes Stuffen kann a Jiidel 
ruhig schlufen**. Żydzi do dziś są elementem germa- 
nizacyjrym, byli i są agentami żydowsko-Diemieckiej 
tandety wiedeńskiej, zabijającymi pplski handel, 

przemysł i rękodzieło. W  czasie inwazji ukraińskie! 
stworzyli w Kołomyj!, stolicy Pokucia. 1 listopada 
1918 r. „Żydowską Radę Narodową** odda»ąc samo­
zwańczemu burmistrzów'! ukraińskiemu hołd i uznając 
samozwańczy rząd jako jedynie prawmy i słuszny. 
W  dniach 1 i 2 listopada 1918 deiilują po ulicach mia­
sta demonstracyjnie żołnierskie kompanje żydowskie 
jako sojusznice ukraińskie. W  ciągu całych strasz­
nych rządów ukminskich tępią wszystko co polskie. 
W  czasie- okupacji rumuńskiej ręka w  rękę z ukra­
ińskimi przywódcami występowali żydzi wrogo prze­
ciw Polakom, żądając wprowadzenia urzęaowego 
języKa ukraińskiego, odbierając Polakom szkoły poi • 
skie, zmieniając je na żargonowe, a nawet żyd pe­
wien odważył się na czele żołnierzy' rumuńskich 
wkroczyć do kościoła katolickiego i plugawą ręką ni­
by' wr poszukiwaniu za bronią —  sięgnąć do schowka 
Najświętszego Sakramentu. Usiłowali oni przekonać 
Rumunów o korzyściach zaanektowania Pokucia ula 
Rumunii a na kilka dni przed wkroczeniem Wojsk 
Polskich wiceprezes „Żyd Rady Narodowej^ inz. 
Stappjer. .mieniem żydów' i Ukraińców błaga w ode 
zwie Rumunów, by nie opuszczali F-‘okucia. wT imię • 
ludzkości, bo azikie Wojska Polskie wymordują nie­
winną ludność żydowską i ukraińską. W naszem mie­
ście — rnowii dale; p. Dobnicki —  całe śródmieście 
w  rękach żydowskich, a polski handel i rzemiosło w 
zaułkach przedmiejskich. Tu więc praca ideowa 
„Rozwoju** jest komccznościa narodową i każdy 
prawy Polak do niej przystąpi. winien

Więc po tvch przemowach uchwalono Jednogło­
śnie rezolucję. wzywającą społeczeństwo do ścisłe­
go przestrzegania zasady „Swój do swregu“ i rezolu­
cję wzywającą żarzą „Rozwoju** do stworzenia ja. - 
najrychlej dla poparcia polskiego handlu, przemysłu 
i rękodzieła instytucji finansowej, budowy domu 
kupieckiego i stw orzenui F-0'Skiego domu handlowego 
tj. y ielkiej hurtowni dla polskich kupców i rzemieśl- 

^  K. P.

czny, to jest prawda. j 3 jestem lunarłym człowię- * 
Kietn bez żadnej wariości ani dla rządu, ani dla wa­
szej F: cscclencii. ani dla siebie samego. Ale gdybvm 
uzyskał na krótko woiność...

— Niemożliwe — zawołał wielkorządca —  jesteś 
na śmierć skazany.

— Wasza Ekscelencja wie sam najlepiej, że je­
ślibym spłacił rządowi mój" dług, byłbym ułaskawio­
nym. więc gdybym miał kilka dni wolność, zdobył­
bym po rzebną kwotę i japłacił com winien. Potem 
oddam rię do wszelkich usług Waszej Ekscelencji.

—  Czy masz jaki plan. który ci ułatwi zdobycie 
potrzebnych pieniędzy?

Mam, —  odpowiedział Y i Chin Ho.
W takim razie przyjdź do mnie jutro w nocy, 

a teraz daj mi spać. -  zakończył wielkorządca, roz- 
rcczynając przerwane chrapanie

Następnej nocy, otrzymawszy znów pozwonmie 
od dozorcy więzienia, Yi Chin Ho zjawił się u wiel­
korządcy.

— Czy to ty. Yi Chin Ho? I czy masz plan go­
towy?

10 ja jestem i tu mam mój plan.
— Mów juki —  pyta? wielkorządca.
—  Plan jest tu -w moim ręku.
Vvysoki dygnitarz siadł na łóżku, otworzył oczy 

'i wziąwszy z rąk więźnia ćwiartkę papicni prgybfi- 
>:yt ją do światła.

— Nic tylko nos? —  zaoytał.
— Jak nos. meco zeszpecony, ale z tern wszy- 

stkiem jest to nadzwwczaj okazały mięsisty nos, 1 
można daleko i szeroko szukać, a takiego drugiego 
sio nie znajdzie
M i i  i-i )#? t e j r i r :  t c .  <? n.j.

/
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Sejm Dapzjcieistwa 
szkół jw w m bnjch .

Wczoraj rozpoczęły się w  naszcm mieście obia­
dy 33. Ogólnego Zjazdu nauczycielstwa szkół pow­
szechnych zszeregjw au yc Ii w Stow. chrześc.-naroćL. 
na u czy ciel s iw a „ szkół' powszechnych w Polsce. W 
zjeździć bierze udział lołKasct delegatów' i delegater 
z wszystkich województw poisłcich. Po nabożeń­
stwie w  kościele katedralnym, gdzie mszę św. od­
prawił ks. biskup Twaraowsia, oubyło się w  sali 
dawnego Tow. pedagogicznego uroczyste otwarcie 
ujazdu. W  uroczystości wzięli udział między' innymi 
ks. biskup Twardowski, prez. Neuman. Kurator Ski­
biński w  zast. min. oświaty, posłowie Gląbińskę Ma­
rczyński. Nowicki, Arcichowski. dr. Prószyński, Kor­
ee dd. Rąb i senatOT Sicdiisłd, delegaci różnych sto­
warzyszeń i organizacji i in.

Zjazd otworzył prezes Zarządu głównego w 
Warszawie p. St. Glapiński w  te słowa:

Dostojni Zebrani!

Jako prezes Stowarzyszeń Chrz. Nar. Naucz. 
-Szkół Powsz w Polsce otwieram i 'zagajam dzisiej­
szy drugi Walny Zjazd Delegatów naszej młodej 
organizacji.

Dziwnym zbiegiem okoliczności łączy się dzi­
siejsza uroczystość Zjazdu % dniem czwartej roczni­
cy owego wielkiego zlotu nauczycieli Wielkaj/olao 
w Poznaniu, gdzie to przy detonacji dział i ręcznycu 
granatów. przy warczeniu karabinów i kulomiotów 
w krwawych zapasach o wolność naszej stolicy 
nauczycielstwo wielkopolska Kładło pierwsze pod­
waliny pod dzisiejsze nasze Stowarzyszenie.

Niemniej dumnj i szczęśliwy jestem ze. zbiegu 
okoliczności, żc Opatrzność Boska pozwoliła mi wła­
śnie we Lwowie przewodniczyć naszym obradom— 
v  tym kochanym Lwowie —  z którym osobiście 
iesieśmy wszyscy poniekąd węzłem lew i skoligace- 
*i. Tu. u bram tego grodu, podczas kłopotów iikndń- 
‘ddeb. dziatwa wielkopoisl-ą spiesząc na odsiecz sto­
licy i niosąc pomoc uciśnionym bohaterskim orlętom 
Lwowa, przelewała krew swoją za Waszą i naszą 
wolność!

Pękły niewoli okowy, zniknęły dzielące nas — 
Irójbliźnia ków —  kordony , zjednoczyła się nasza Oj­
czyzna. a w niej jednoczą się umysły , jednoczą się 
serca, zacierają się przedziały, zacierają się różnice! 
Słuszna zatem, że i W y, T awarzyszc pracy, ze 
wszech części naszej Ojczyzny, porzucając zacisza 
tomowe i wyrzekając się wywczasu wakacyjnego, 
z.ecnaMście się tu do Lwowa, aby się poznać, ku 
sobie się zbliżyć, zrozumieć się i stworzyć jedną 
myśl przewodnią, iedną modłę powszechną dla do- 
iara polskiej szkoły powszechnej.

Przed półtora rokicin niespełna rozpoczęliśmy 
Pierwszy” posiew na chrześc.-narodow. niwie szkol­
nej naszej odrodzonej Ojczyzny. Wówczas szalała 
nad głowami naszemi burza dziejowa, a skutki jej 
dają nam się jeszcze dziś doikliwie we znaki. Krótki 
stosunkowo jest czas naszego istnienia i organiza­
cyjnej pracy' naszej, lecz już spełniły się co do joty' 
słowa Boskiego naszego Mistrza: „Zaprawcie panria- 
item wam, iż złorzeczyć wam będą, i prześladować 
was będą, i mówić wszystko złe przeciwko wam.

kłamiąc dla .nnie". Lecz niniejsza o to; lepiej o tern 
nie mów;ć.

Obsialiśmy naszem ziai nem już łan jeden, a dziś 
przybyliśmy tu właśnie oglądać pierwociny tiu<3ów 
pracy i zabiegów naszyciu

Nie będę naprowadza! przed oczy szanownych 
słuchaczy' tych wszystkich pragnień i usiłowań, któ­
re nasze Stowarzyszenie na niwie oświatowej w  tym 
półtora roku przeprowadziło; uczynią to inn: w y ­
mowniejsi odemnie! Pragnienia i usiłowania nasze 
streszczały się zawsze w  tern pragnieniu i życzeniu, 
aby szkolą polska stała się perlą kraju, aby kraj cały 
z radością o niei mówił, aby ją cenił, by się nią chlu- 
bit, by ją kochał jako córkę najdroższą —  jedyną! i 
Za staraniem naszcm winna ze szkoły polskiej w y ­
chodzić w' życie młodzież gruntownie narodowo 
uświadomiona, z  imieniem Chrystusa i Marji na 
ustach — winna wychodzić młodzież szanująca na­
sze ideały i świętości narodow-e, nie lekceważąca i 
nie gub5ąca w iary św.. nie zapierająca sie Boga. ba ■ 
cząca przezornie na stówa wieszcza naszego Sło­
wackiego: „Ja ani do .akiego wojska ani nawet do 
takiej Polski, w  którejby Boga i prawdy nie było, 
należeć nie chcę i nie pragnę!*1

Zakreślając cele pracy i dążeń naszych "ozu- 
miem bardzo dobrze, że praca nauczycielstwa jako 
takiego, nie wystarczy, jeżeli całe społeczeństwo 
pracy tej nie poprze, jeżeli każdy obywatel Polali 
nie pocznie się w  równej mierze zobowiązanym do 
spólnej pracy na niwie szkolnej. To też gdy patrzę 
na to dzisiejsze zgromadzenie, raduje się serce moje, 
bo widzę, że zebranie nasze, obok przedstawicieli 
władz szkolnych, zaszczycili swą obecnością ci 
wszyscy', którzy rozumieją doniosłość pracy nauczy­
cielskiej na niwie szkolnej i którzy pragną nas po­
znać i do pracy przy odbudowie gmachu szczęścia 
narodowego rękę przyłożyć.— Po powitaniu gości i 
delegatów mówca zakończył serdecznrem życzeniem. 
„Szczęść Boże naszej pracy!“ , wyrażając zarazem 
naazieję. żc przyjęte przez nauczycielstwo i nieprze­
dawnione hasło: .Bóg i Ojczyzna" nie będzie !i 
tylko czczym frazesem ula popisu świątecznego na 
zjeździe Delegatów, lecz stanie się istotą i treścią 
duszy każdego chrześcijańsko -narodowego nauczy­
ciela Polaka! W  tem przekonaniu proszę Was, Do­
stojni zebrani, abyście zc mną wznieśli okrzyk: N a j­
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech żyje!

Obecni trzykrotnie ten okrzyk powtórzyli, po- 
czem sala zagrzmiała tonami hymnu narodowego.

Z kolei powitał gości dyr. Szczurkiewicz, jako 
prezes zarządu okręgowego Staw. życząc, by' owo­
ce pracy' zjazdu były błogc sławione. Mówca wyra • 
zil radość, że drugi ten zjazd zaszczycili tak liczni 
uczestnicy. Następnie mów'ca skreślił ewolucję, jaka 
przeszło Polskie Tow. pedagogiczne przekształcając 
się w  Stowc chrz.-uarod. nauczycielstwa, zaznacza­
jąc. żc ideje Stowc znalazły odblask w-' szerokich 
szeregach nauczycielstwa, a hasło służenia ojczyźnie 
z wierą w' sercu jest hasłem powszechnem.

Ks. biskup Twardowski w imieniu swojem i ks 
arcyb. Bilczew-skiego złożył życzenia owocnej pracy, 
wyrażając radość, że może wziąć udział w-' zjeździe 
nauczycielstwa, które pracuje pod hasłem, przeni- 
kającem każdego Polaica-kaioiika. Mówca wyraził 
podziękowanie nauczycielstwu za wychowanie mło­
dzieży iw duchu narodowym i ciirześcijańskim i spo­
sobienie jej do walki nietylko z wrogiem zewnętrz­
nym lecz i wewnętrznym.

tflinE l.lY l BRUCHNALSKI.

v  ih - r a tu n e  salIsi$GMBj.
(W setną rocznicę ukazania się i-go tomiku 

. Poezyj" w  Wilnie).

(Ciąg dalszy).

VS dalszymi ciągu, w' zgodzie zupełnej nie z „Kor- 
Hankiem", ale z „Romantyczno.ścią". wwstępują na 
scenę przywołani stamtąd, dwaj aktorzy: Starzec si­
wy i Ja, by strawestować zakończenie ballady Mic­
kiewiczowskiej :

Widzi to Starzec siwy. bliżej niego (kochanka! staje. 
J coś ręką wykłada — o rozumie baje..’.

Ja.
„Snadnie ci, Starcze, bardzo ganić snadnie.
Co zimne serce uczuć już nie zdoła.
Me daremnie mądrość twoja w da !
Bo kogo miłość owładnie,
I słodlo ciężar na pierś męską wiłoczy..."

Nie sama jednak treść i snosób jej „wydania" 
ąezy romans Nabielaka z naUauam’ wilcńskiem.. —  

także język jego nie iest niczem innent. jak tylko ma- 
zaiką ze słownictwa Mickiewicza, by przytoczyć: 
„wieńczona górę" —  „wieńczonemu kurhankowi",— 
.łóz zarost" —  „!óz zarOstkowi“  ( „ Ib  lubię"), —  
.doiińkę wychylającą się“  =  „dolinie podającej się" 
(tamże) itd., ponadto rymy: serce, pasterce, rankiem 
— kochankiem oblubieniec: wieniec, mile: chwile itd.

I)v'iikTotnie, jak „Kurhanek" był „Dudarz" pod­
nietą do stworzenia dwóch ballad galicyjskich: „L e ­
targu" Franciszka KowaLskiego, tłumacza Moliera i 
tutora wydanego w  r. 1839 zbioru wierszy Pt. „Era - 
szki". pisanych znacznie wcześniej, bo między' r. 
1824-1828. —  i „Dzwonu" Feliksa Bozuanskiego w  
, Rozmaitościach*' (1827, srr. 387 -389).)

| W  pierwszej młodzieniec, Wacław, umiera z 
żalu i rozpaczy, że piękna Ksymena, gorąco przez 
niego kochana, wzgardziła jego miłością, darząc 
względami innego:

„W acław wielbił mnie, jak Boga.
Kochał, czcił i był mi tuby.
Lecz ja, nierozsądnie sroga.
Odrzuciłam jego śluby."

Zmieniając wrięc tylko role bohaterów, autor 
„Letargu" przerobi! motyw „Dudarza", iecz nie za­
kończył swej baliady tragicznie, jak to imato miejsce 
we wzorze „rozpaczą" bowiem i „żarem piekiel­
nym" zmiękczona kochanka, dając zmarłemu osta­
tnie „uściśiiienie", budzi go z  pozornej śmierci; przy’- 
wrócony do życia zostaje małżonkiem Ksymeny’).

W  „Dzwonie" tej samej pod względem żródta 
proweniencji, co „Letarg", dziewczyna wiejska, ro­
mantycznie nazwana Rózią. zwiedziona w  miłośc; 
przez kochanka (znowu!) Wacława, opowiada sta­
remu przechodniowi katusze serca, jak Dudarzowi 
smutny Pasterz. ITzechodzicń, który', przy' wstępie 
do wsi. widział „młoazieńca". z „mirtu listkiem u 
bolcu", prowadzącego w tO’ varzy stwie drużek, przy 
odgłosie clz,wonit, „skromną dziewicę" do Kościoła, 
dowiaduje sic od Rózi, że młodzieniec —  to właśnie 
Wacław, a „skromna dziewica" —  to Zosia, jej ry­
walka. Słucha więc z  współczuciem biednej i pocie­
sza ją. jak może. ale ledwie skończyła opowiadanie:

„Zaledwie słowa te rzekła.
Śmiertelna bladość twarz jci powlekła. 
Chwieje się —  schyla i pada...
A kładąc na sercu rękę,
Rzekła: „Tu, ojcze!... czuję mą mękę**.

Zakończenie „Dzwonu" żywo przypomina dolę 
Mickiewiczowskiego Pasterza, który tak samo ginie, 
jak Rózia. i samym skonie" gdy „napróżno coś

Prez. Neuman -wyraził radość, że II. Zjaza nau­
czycielstwa odbywa się we Lwwwie. tem mieście 
kresowern, które czynami udowodniło, że hasło Bóg 
i Ojczyzna nie jest czczym frazesem.

Kurator Sobuiski -w pięknem przemówieniu zł# 
żyj Zjazdowi im. ministerstwa wyznań i oswitcenła 
publicznego serdeczne życzenia owocnej pracy, za? 
imieniem własnem wyraził radość z powodu zjedno 
czenia nauczycielstwa pod jednem hasłem i odrodzę* 
nia polskiego szkolnictwa _____

T’ osel Mączyński w porywających słowacn zło­
żył życzenia im klubu poselskiego owocnej pracy, 
podkreślając, że młodzież, która oapierała nawałę 
wrogów walczyła nie tylko za państwo, ale i za win* 
rę. hasło za Boga , ojczyznę odżyło wśród szeregów 
wojskowych. To hasło przyświeca pewnym klubom 
poselskim, to hasło wzięło sobie za cel nauczyciel­
stwo. Mówca apeluje do iiauezycielstwa i życzy mu. 
by te bas,r jedynie przyświecały młodzieży. • by za 
te hasła nietylko umierać umiała, ale i żyć dla mdi 
Mówca zakończył życzeniem, aby nauczycielstwa 
pracowało nie dla pewnego stronnictwa czy klubu, 
ale na korzyść całej Najjaśniejszej i jwtęznef Rzeczy 
pospolitej

Przemawiali jeszcze p. Stember im. Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej w  Warszawie, p. dr. Prószyński, p 
Majewska im. Polskiego Czerwonego Krzyża i p 
Krzysztofowie? nn. „Rozwoju".

Po tej części reprezentacyjnej przystąpiono d® 
ukonstytuowania się zjazdu.

W skład iprezyojum -weszli:
? P  11. Glapiński (Poznań), A. Nowicki (011* 

dziądzj. F. Szczurkiewicz (Lw ów ), Ą. Antoszczuk 
(Warszawa).

Na sekielar/y powrołani zostali: R. Syiiowiec i 
A. Nowociriska % Warszawy, F. Tatarowi,a z Kra­
kowa, II. Chruściel i E. Łańcucka ze I.wowa. A. So 
bieszczyk z Bydgoszczy.

Referat pt „Ocena programu szkoły powszech­
nej': a) poć względem praktycznego zastosowania, 
b) w stosunku do szkoły średniej, c) w  stosunku do 
kształcenia nauczycieli, wygłosi! p. J. Lubczyński 
(Lwów ). W  ożywionej dysKusji zabierali głos pp 
poseł Rąb, Kluźniak. Kozłowski i Maciejewski z War 
sza wy, Swał i Sobolewski z poznania poseł Kornec­
ki, Poluszyński (Radom) i mni.

Przedstawione przez referenta i mny'di mów­
ców rezolucje, podamy w najbliższym numerze.

Obrady przedpołudniowe zakończyły się wyko* 
rem Komisu we; yfikacyjncj wnioskowej, starutowef. 
Komisji matki i budżetowej.

Obrady popołudniowe zebrały liczne grono de­
legatów. a zainteresowanie powszechne wywołał re­
ferat p. Kozłowskiej (Warszawa) pt. „Znaczenie wy­
chowania przedszkolnego dla orgaibzaci: szkolnic­
twa powszechnego"

W  referacie trzecim, wygłoszonym przez p. 
Barlika (Poznań) pt. „Nasze pobory", poruszane by 
ły snrawy uposażenia nauczycielstwa z całem zro­
zumieniem stanowiska obywatelskiego nauczyciela 
polskiego, który' interes kraju stawi? ponad wszyst­
kie inne.

Obrady dnia picrv'Szego zakończyły się w ie­
czornica o podniosłym nastroją.________  ____________

wyrzec żądał", „wskazał ku sercu", przy czynie cier­
pień i śmierci1)-

Poza ..Obłąkanym" Nabielaka. reproduKującym 
zakończenie „Rumantycziiości*', kilkakrotnie tć na­
czelna wśród ballad MicKiewIcza zwracała na sie 
uwagę Poetów galicyjskich nie tyle osnową jak ra­
czej zawartą w  niej zasadniczą myślą nowego kic­
aniem

h I tak poetów' tych weteran, Jan Nepomucen Ka- 
miński. w „Sonetach" swoich z ' 1827 r. laT \yraz  
jednemu z  osławionych poglądot/ filozof); romanty­
cznej, wypowiedzianemu i tak silnie podkreślonemu 
przez Mickiewicza obok „D ziadów  właśnie w  „Ro- 
mantyczności". Jak dla założyciela nowej epcM w  
poezji polskiej w  przeciwieństwie ostrem stały i o  
siebie serce i rozum, czy to wtedy, gdy w  usta Gu­
stawa odpowiednie kład! słowa, czy wówczas, gdy 
za myślą Szekspirowską idąc. rzucał hasłe

„Czucie i wiarą silniej mówi do mnie.
Niż mędrca szkierko < oko.
Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu. 
Widzisz świat w  proszku, w  każdej gwiazż*

-[iskierce;
Nie znasz prawd żywych, nie obaczysz cudu1 
Miei serce, i patrzaj w  serce!" — 

podobnież dia Karpińskiego. który, występując prze­
ciw naturalLstom, chłodnego rozumu ludziom i „cyr­
klowym badaczom", woła w LV Sonecie:

„Dowcip w  droonostcc wódzi wezeł boski.
Śmieją się z wieszczów cyrklowi badacze. f
W  motyla, skrzydle nieme dla nich głoski. 
Szczęśliwi, z książek uczeni szperacze.
Ich nie wytrawi nigdy' ogień boski W?

') J. w „ str. 13.

') .1. w „ str. 13.
') BruchnaLski W. Sonety Mickiewicza w lite­

raturze galicyjskiej w  t. 1827— 1828. („Pamiętnik To­
warzystwa lit. im. A. Mickiewicza. 1898. R. VI. str. 
195- 196),

(C. d. n.). j
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Lwów, 29 grudnia.
TŁATR WIELKI.

Piątek 29 grudnia o godz. 7 „To  co najważniej­
sze", komedia w  3 aktach Jewrejmowa (premiera).

Sobota 30 grudnia o g. 3 30 pop „Betleem", ja­
sełka v  3 aktach L. Rydla —  o godz. 7.30 wiecz. 
„Copoelia", balet w  3 aktach Delibesa.

Niedziela 31. grudnia o g. 3.30 „Betleem", ja- 
jasełka w  3 aiKtach L. Rydla —  o godz. 7.30 wiecz. 
co majważniejsze", komedja w  4 aktach Jewrejmowa 
—  e godz. l i  w  nocy „Noc Sylwestrowa".

Poniedziałek 1. stycznia o godz. 3.30 „Betleem". 
jasełka w  3 aktach L. Rydla — o godz. 7.30 wicz. 
„Goppelia", balet w  3 aktach Delibesa.

WtoreK 2. srycznia o g. 7 wiecz. „To  co najważ­
niejsze", komedja w  4 aktach Jewrejmowa.

Środa 3. stycznia o godz. 7 wiecz. „Lonengrin‘\ 
opera w 3 aktach R. Wagnera.

TFATR MAŁY.
Piątek 29 grudnia „Jastrząb".
Sobota 30. grudnia o godzc 7 wiecz. „Subloka­

torka” , krotochwila w 3 aktacn A. Siedleckiego.
Niedziela 31. gmdnia o godz. 3.30 „Sublokatorka" 

krotochwila w  3 aktach A. Siedleckiego.
Niedziela 31. grudnia o godz 7 wiecz. „Subloka­

torka", krotochwila w  3 aktach A. Siedleckiego.
Poniedziałek 1. stycznia o godz. 3.30 „Subloka­

torka", krotochwJa w  3 aktach A. Siedleckiego.
Poniedziałek 1 stycznia o godz 7 wiecz. „Roz­

twór prof. Pytla", kouiedja w  3 aktach Winawera
Wtorek 2. stycznia o godz 7 wiecz. „Jastrząb", 

sztuka w  3 aktach Croisseta.
Si oda 3 stycznia o godz. 7 wiecz. „Jastrząb",’ 

sztukę w  3 aktach O o ;sseta.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 29 grudnia o godz. 7 „Słomiana wdówka , 

operetka w  3 akiach C!ech„
Sobota 30. grudnia o godz. 7 wiecz. „Japonka” , 

opaietkr w  3 aktach benatzky‘ego.
Niedziela 31. grudnia o godz. 3.30 , Manewry ‘e ■ 

sienne", operetka w  3 aktach Kalmana.
Niedziela 31. grudnia o godz. 7 wiecz „Japon­

ka", operetka w  3 aktach Benatzky‘ego.
Poniedziałek 1. stycznia o godz. 3.30 „Słomiana 

wdówka", operetka w  3 aktach Biecha.
Poniedziałek 1. stycznia o godz. 7 wiecz „Ja- 

noaka", operetka w  3 aktach Benatzky‘ego.
Wtorek 2. stycznia o godz. 7 wiecz. „Japonka", 

op^etk? w  3 aktach Benatzky‘ego.
Środa 3. stycznia o godz. 7 wiecz. „Słomiana 

wdówka , operetka w 3 aktach Biecha.

— „To co najważniejsze". Premjera tej komedji 
która odbędzie się dzisiaj, tj. w  piątek w  Teatrze 
Wie’kiin. w dużvm stopniu zainteresuje wszystkich, 
tak publiczność szukającą nowych wrażeń, jak i w y 
trawnych znawców sztuki teatralnej tematem swym 
i sposobem opracowania tego tematu. Reżyseruje 
niezawodny Rasiriski. grają wybitne siły naszego 
dramatu.

—  Repertuar poświąteczny będzie w naszych Te­
atrach baidzo interesujący. W  Teatrze Małym pój­
dzie cieszący się dużem powodzeniem i świetnie gra 
my „Jastrząb", przemiła „Sublokatorka" i świetny 
„Roztwór prof. Pytla” z dyr. Czarnowskim; w  W iel­
kim wspaniały „Lohengrin” , piękny balet „Coppe- 
lia ‘ i „To  co najważniejsze” , w  Nowościach najbar­
dziej uiubione operetki.

—  K°ncert pp. artystów Platównej, Manna ł Mo­
dzelewskiej odłożony z powodu pogrzebu śp. P rezy­
denta RP. Narutowicza odbedzie się w  piątek 29-go 
grudnia br. o 8 wieczór w  sali Polskiego Towar/. 
Muzycznego.

—  Zebranie członków Związku Ludowo-Narodo­
wego i członków Stronnictw należących do Chrzęść. 
Związku Jedności Narodowej, tudzież przyjaciół i 
zwolenników odbędzie si przy współudziale Posłów 
do Sejmu i Senatu w  sobotę 30 grudnia br. w To­
warzystwie pedagogicznem Zimorowicza 17. Począ­
tek o godzinie 6 wieczorem.

—  Wspólny opłatek urządza Związek Ludowo-Na­
rodowy we środę, dnia 3 stycznia 1923 r. w lokalu 
klubu Pańska 1L. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Zgłoszenia przyjmuje dyżumy między 7 a 8 wieczo­
rem w klubie Pańska 11, najpóźniej do 30 grudnia 
1922 r. włącznie. Pożądany jest najliczniejszy współ­
udział. Posłowie do Sejmu i Senatu otrzymali za­
proszenia.

— Ksiądz arcybiskup Józef Teodorowicz wygłosi 
kazanie dma 31 bm. o godz. 6 v-ieczorem w  Archi­
katedrze orm. w  czasie uroczystego nabożeństwa z 
nowodu zakończenia roku.

— Po'skie Towarzystwo filozoficzne. W  sobotę, 
dnia 30 bm. odbędzie się o godz. 8-ej wieczór w  
Seminarium -filozoficznem Uniwersytetu (Gmach po- 
sejmowy) 236 posiedzenie naukowe, na V tórem prof.

dr. Ludwik Jaxa Bykowski wygłosi odczyt pt. „Ba­
dania ekspciymeiitalne nad współzawodnictwem"-— 
Ws.ęp dla czIoilków bezpłatny, dla gości wprowa­
dzonych 500 mkp., dla młodzieży akademickiej 100.

— Lutma wzywa członków swoich na próbę przed- 
koncertową, która odbędzie się we środę 3. stycznia 
1923 w  saM Tow. Muzycznego. Uprasza się o oez- 
watunkowe przybycie.

—  „Rozw ój" donosi, że I. Okręgowy Zjazd Dele­
gatów Okręgu lwowskiego odbędzie Się we Lwowie 
w niedzielę 23. stycznia 1923 r. Bliższych wyjaśnień 
udziela Dyrekcja ul. Małeckiego 7.

— MiejsKa kolej elektryczna zawiadamia, że wszy 
stkie karty wolnej jazdy z roku 1922, ważne są do 
31. stycznia J923 roku.

—  Straż Mogił Polskich Bohaterów zawiadamia 
PT. posiadaczy losów loterji fantowej na rzecz bu­
dowy kaplicy Obrońców Lwowa, że termin ciągnie-

i n:a został odroczony z dnia 31 grudnia 1922 na dzień 
29 kwietnia 1923. Ciągnienie odbędzie się w  Miej­
skiej Kasie Oszczędności. Szczegóły podadzą dz.en- 
nild.

—  Szkota rolnicza w Liskowie-Kałiskim rozpoczęta 
przyjmować zapisy słuchaczów na kurs roczny rol­
niczy, który ma na celu kształcenie przyszłych kie­
rowników gospodai stw rolnych, oraz na kurs półro­
czny hodowlano-nueczarsko-weierynaryjny, dający 
przygotowanie fachowcom tych działów iclnictwa 
Biizsze informacje w y s y ła  szkoła na każcie żądanie, 
skierowane pod adresem szkoły.

— P. Jan Noworyta architekt ze Lwowa, złoży’ 
na cele Instytutu Zoolog'cznego Uniwersytetu Poz­
nańskiego kwotę 50.00C mkp. Za ten hojny aar, bę­
dący rzadkim przykładem prawdziwie obywatelskie­
go a gdzieindziej tak częstego wyręczania rządu w 
łożeniu na cele naukowe składam Ofiarodawcy naj­
szczersze podziękowanie. —- Prof. dr. Jan Grochma- 
ucki, dyektor Instyt. Zoolog. Uniw. Poznańskiego.

— Czy to prawda? Otrzymaliśmy następujący list: 
„Ud kilku dni krążą pogłoski, że p. Pitolaj, właściciel 
dobrze prosperującej cukierni przy ul. Łyczakow­
skiej, człowiek, uchodzący za Polaka i z dochodów 
Polaków żyjący, nadto zasobny i nie potrzebujący 
gotówki, zamierza sprzedać swą piękną realność 
przy rogatce łyczakowskiej w ręce obce, bo żydow­
skie. Pogłoski te są tak nieprawdopodobne, że tnr 
dno w  nie uwierzyć, ponieważ jednak realność ową 
oglądają od pewnego czasu rozmaici pośrednicy ży­
dowscy, byłoby wskazaną rzeczą, by p. Pitolaj po­
głoskom tym zaprzeczył i uspokoił opinję publiczną.

—  Reprezentacyjny bal Medyków odbędzie się dn 
5 stycznia w  salach Kasyna miej. i Koła lit. Zapro­
szenia tylko osobiście wydaje się codziennie między 
6— 7 wieczorem w  Kasynie miejskiem. Strój halowy.

—  Wieczór sylwestrowy w Kasynie i Kole lit.-art. 
będzie niezawodnie najwytworniejszą a zarazem naj­
więcej ożywioną zabawą noworoczną we Lwowie. 
Komitet zabawowy postąpi! słusznie wzywając pa­
nie, ażeby wystąpiły tym razem w  możliwie naj­
skromniejszych toaletach, \y ten sposób bowiem 
wieczór będzie miał cechę raczej towarzyskiego ze­
brania. Drugicm nader trafnem zarządzeniem jest to. 
że wstęp będą miały jedynie osoby wcześnie zapi­
sane na liście zgłoszeń w  sekretariacie Kasyna, a 
bilety będą wydawane: tylko do godz. 11 w  nocy. 
Połowę czystego dochodu przeznaczono na fundusz 
wdów i sierot po dziennikarzach polskich.

—  Towarzystwo głuchoniemych „Nadzieja" urzą­
dza dn. 13 stycznia 1923 wieczór taneczny w  saii 
Kongregacji kupieckiej Czarneckiego 2. Dochód na 
budowę schroniska dla głuchoniemych. Po zaprosze­
nia zgłaszać się do zakładu głuchoniemych Łycza­
kowska 35 Jo ks. Turkiewicza.

—  Koło artystyczne meoyków stwierdza, że 
„Wieczoru humoru i śmiechu” dnia 25 bm. w  pier­
wszy dzień świąt Bożego Narodzenia nie urządzało 
i że dopisek na afiszach reklamowych „Staraniem 
Koła art. m edtkćw" został umieszczony bezprawnie 
przez P. Edwarda Czoona, ucznia szkoły dramaty­
cznej, który /a imprezę powyższą jest w  zupełno­
ści odpowiedzialnym. Nikt nie upoważnił również do 
angażowania pp. artystów i artystek w  imieniu Koła 
a-tystycznego medyków P. Cz., który nie będąc stu­
dentem wydziału lekarskiego, nie może być tern sa­
mem członkiem Koła. P. Cz. zwrócił się do nas z 
prośbą o pt zw&ier.ie umieszczenia na afiszach te- 
klamowj ch jedyrie słów „Dochód przeznaczony na 
Koło artystyczne medyków", za co ofiarował 25 pr.c. 
z brutta i na to jedynie uzyskał aprobatę. —  Zarząd 
Koła medyków.

— Złotnik, który poleca sie publiczności. Wiktoria 
Turkowa, żona oficjała sądowego, zaniosła przed 
tygodniem złoty pierścionek, wysadzany dziewięciu 
brylancikami do naprawy, którą nowierzyła złotniko­
wi Michałowi Janozerowi, przy u!. Łyczakowskiej 4. 
Gdy zgłosiła się nazajutrz po odbiór pierścionka, Jan- 
czer zwlekał z wydaniem, poczern po dwóch dniach 
oświadczył właścicielce, że pierścionek nie może na­
prawić. Ta odebrawszy pierścionek zauważyła, że 
trzy brylanciki są wyjęte i zastąpione jakiemiś łli- 
dząco podobneni szkiełkami, — udała się w ięc do rze­
czoznawcy Zippera,, który stwierdził, że w  rzeczy­
wistości brylanciki są wyjęte a koszyczek pierścion­
ka naruszony. Wróciła tedy do Janczera i zażądała 
zwrotu brylancików. Janczer początkowo zapiera!

się, później przyznał się do popełnionego, brzydkiego- 
ozynu, przyczem prosił Turkową, aby oddała pier­
ścionek do naprawy Zipperowi, a on rachunek w y ­
równa. Gdy Zipper za brylanciki zażąoał 150 tys. Mk 
Janczer cofnął się i butnie oświadczył Turkowej- aby 
go zaskarżyła do sądu. Takim Janczerem powinna 
zająć się policja i władza przemysłowa. Z całego 
zdarzenia płynie nauka: Nie dawać podobnych robót 
Janczerowi, ale kierować się hasłem: „Swo« do
swego” .

—  Waluciarze jaworowscy na gościnnym występie.
Post. Karczrnarek zauważył uwijających się po czar- 
riej giełdzie dwóch „ooywateli" z mniejszości nar: -' 
dowej. Ci na widok posterunkowego usiłowali ujść 
do spółdzielczego banku „Fortuna" przy ul. Legionów 
1.33. Posterunk. podążył za nimi i zauważył, że je­
den z „obywateli" podrzucił w „banku" pakiet, pó 
którym rychło me było śladu. ^Opywatele „Emanuel 
i Ozjasz Strich, kupcy galanteryjni z Jaworowa, w y­
razili swoje niezadowolenie z powodu „napaści" po 
sterunkowego a wezwani przez mego do komisariatu 
usiłowali go przekupić zapraszając Karczmarka do 
restauracji, gdzie „przy wódce sprawę załatwią” . Fo 
sterunkowy naturalnie nie przyjął serdecznego za­
proszenia a w  komisariacie przy lew izji znalazł u. 
Emanuela Stncha 40 dolarów.

—  Włamanie do Zakładu sierót. W  nocy 28 bu*, nad 
ranem włamali się nieznani sprawcy do Zakładu sit- 
iót. Za, zbrojownią 1. 3, a rozbiwszy kłódkę w maga­
zynie zaorali znaczna ilość artykułów spożywczych. 
Sprawcy wtargnęli dalej do jadalni, gdzie usiłowali 
narzędziami wybić ocwór w  ścianie, by dostać się 
do kancelarji. Zamiaru jednak tego nie mogli urze­
czywistnić —  zostali bowiem spłoszeni i zbiegii w: 
nieznanym kierunku.

— Zamach samobójczy. Aleksander Malinowski,, 
laborant aptekarski, napadł wczoraj późnym wieczo­
rem na dom swe] teściowej Katarzyny Hałuszczako- 
wej przy ul. Krótkiej 1. 11 i począł tam wyrabiać ta­
kie awantury, że napadnięta zawezwała pomocy po­
sterunkowego. Prowadzony do komisariatu Malino­
wski zachorował po drodze tak ciężko, iż musiano 
zawezwać Pogotowia, które odwiozło chorego do 
szpitala. Tu okazało się, że Malinowski przed przy­
byciem posterunkowego zażył znaczną dozę mor­
finy.
— Wypadki. Pogotowie ratunkowe udzieliło wczora, 

pomocy inż. Aleksandrowi S„ który uległ zatruciu 
zepsutem mięsem. — Zaopatrzyło dalej Malesa Ka- 
hanego, który w  sprzeczce został przebity nożem 
przez jednego z towarzyszów zabawy.

— Z kroniki policyjnej. Policja aresztowała rob:. 
Michała Harasyma. który na Cytadeli skradł 50 kg. 
żelaza na szkodę Skarbu. Los harasym podzielił 
Samuel Orentlicher, zamieszkały rzekomo w Brodach 
aresztowany za sprzeniewierzenie złotego zegarka 
na szkodę Maurycego Judenberga. —  Oddział sani­
tarny Zakładu leczniczo-szkolnego doniósł poiicji. iż 
szer Michał ChrostowsKi sprzedał skradzione prze­
ścieradło kupcowi Scheiferowi przy ul. Berka.

□  BUKACZOWCE. Straszny czyn zbrodniarza,.
W c wsi Powierżu. koło Bukaczowiec. tamtejszy go­
spodarz Stefan Procyk ożenił się niedawno i od tego 
czasu pozostawał w  ustawicznej sprzeczce zc swym 
.teściem Iwanyszynem. Procyk powziął straszny 
plan pozbycia się teścia i w tym celu zamordował 
go siekierą a pragnąc zatrzeć śiady swego ohydnego 
czynu zaniósł zwłoki do przerębli i ukrył je pod lo­
dem. Policja wpadła na trop sprawcy, którego are­
sztowała.

7 SAL? SADOWEJ.

Preces p im iE f i o  Stomanisłcm.
Rozprawa przeciw komunistom dobiega aońca 

W  dniu wczorajszym po załatwieniu pewnych wnio­
sków 'obrony Trybunał przedstawił 87 pytań. W  
szczególności w odniesieniu do oskarżonych Króli­
kowskiego, dr. Urosserowej, Cichowskiego, Kriłyka, 
Scnyka, Chomysza, Adolfa Sameta f. Junga i Łęczy­
ckiego postawione zosta.y trzy pytania główne.

1 czy winni są zbrodni zdrady głównej przez 
wzywanie do zbrojnego opanowania rządu w  Polsce 
przez proletariat, do wywołania rewolucji przy po­
mocy ościennych wrogich państw itp. jako przywód­
cy i podżegacze. Ewentualnie

2. czy winni są tych zbrodni jako dalsi uczestni­
cy. Ewentualnie

3. czy oskarżeni winni są zbrodni podburzania 
przeciw władzom i państwu z par. 65 u. k.

W  odniesieniu do innych oskarżonych postawio­
ne zostały dwa pytania-

1 czv winni są zbrodni zdrady głównej jako dal­
si uczestnicy, ewentualnie

2. czy winni są zbrodni podburzania przeciw 
władzom i państwu z par. 65 u. k.

Naradę w  sprawie postawionych przez Trybunał 
pytań odroczyli obrońcy do dnia dzisiejszego z po­
wodu nieobecności cbi. dr Duracza.
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
5 :ś w  ‘i t e / i i a  la lu fo rae  

francoshiei
Ciekawe są doświadczenia inflacyjne Wielkiej 

Rewolucji Francuskiej, gdyż obecne zjawiska są nie­
mal dusłownem powtórzeniem tego, co działo się 
orzea 130 jaty.

W  braku złota Rząd Rewolucyjny oparł swe 
środki obiegowe pod nazwą „asygnat“ na dobracti 
-narodowych, powstałych z Konnskaty majątków ko­
ścielnych i ocenionych na 400 milionów franków 
złotych. Asygnaty były pierwotnie zwykłą pożyczka 
.państwową, później przekształcono je na bony, po­
dobne do naszych biletów skarbowych, wreszcie —  
tia zwykły pieniądz papierowy.

Gdy w  r. 1790 asygnaty straciły 10% swe] war- 
iośfei •arninalneŁ zastąpiono je „Biletami Zaufania"4 
(Bilicts de confiance), których namnożyło się tyle 
rodzajów że w  r. 1791 znów powrócono do asygnat.

Wzrastające potrzeby skarbu poy odo waty 
♦'zrost emisji asygnat, a za nim podążał spadek war 
tości tychże Na nic nie zdały się konfiskaty dóbr 
-zŁcheckicb, powiększające materialne zabezpiecze­
nie asygnat. i gdy w  r. 1796 inflacja dosięgła 37 mil­
iardów- franków, kurs asygnat spadł do Yss0. "Wów­
czas wypuszczono „mandaty terytorialne'4, za które 
miano wykupić asygnaty, licząc 1 mandat za 30 a- 
sygnuf. Oprócz zabezpieczenia hipotecznego na do- 
oraci narodawycn mauaaty otrzymały specjalny 
przywilej, mocą którego można było nabywać zie­
mię za mandaty po stałej cenie i bez żadnych for­
malności a pomimo to kurs mandatów już podczas 
pierwszej emisji wynosił tylko 18%, a w  końcu ro­
ku 1796 spadł do 2,5%. Aby nie wyzbyć się wszyst­
kich majątków państwowych za bezcen, cofnięto 
przywilej kupna ziemi za mandaty po stałej cenie, 
a w  r. 1797 pozbawiono mandaty i niewykupione 
asygnaty praw ustawowego pieniądza, które przy 
ogólnym obiegu 45578 milionów już pizedtem stra­
ciły prawie wszelką wartość: nastąpiła faktyczna, 
a za nią i prawna „demcnetyzacja44 tych papierów,

Powyższe przykłady dowodzą, że nawet najsil- 
tiejsze zabezpieczenie pieniędzy papierowych hipo­

tekami dóbr ziemskich i realności miejskich nie mo­
że zagwaiantować stałości kursu banknotów, bo te 
dobra nie nadają się do spełniania funkcji pienięż­
nych, a banknoty są zgoła czemś innern, niż listy 
hipoteczne. Za mandaty terytorialne można było na­
być bez żadnych formalności kawał ziemi z dóbr 
narodowych, ale nie zawsze można było nabyć za 
nie kawałek clileba. Poważną rolę w  ocenie warto­
ści pieniądza papierowego odgrywają względy ubo­
czne, mniej lub więcej trafne przewidywanie przy­
szłości i obawa przed nią przy nieustalonym porząd­
ku społecznym i politycznym. Na tern tle wystąpił 
we Francji bardzo ciekawy objaw, przypominający 
Obecne losy pieniędzy rosyjskich carskich, kierenek 
i bolszewickich, różne szacowanie których nie ma 
żadnych realnych podstaw.

Gdy już podczas rewolucji francuskiej wypusz­
czono początkowo 500 miljonów asygnat z portre- 

tera Ludwika XVI,, ’ o w  r. 1793 osiągnęły one agio 
od 10 do 15% w  stosunku do innych asygnat dlate­
go, że wielu ludzi spodziewało się, że wr razie uda­
nia się kontrrewolucji takie asygnaty będą lepiej 
'traktowane od innych.

Inne objawy społeczne, związane z inflacją, 
przyjmowały dosłownie te same formy, co wcześniej 
w Ameryce, a później u nas i wszędzie tam, gdzie 
Inflacja przyjęła chorobliwe rozmiary.

W  miarę powiększenia asygnat rozpoczęła się 
masowa ucieczka od nich tj. zamiana ich na jakie­
kolwiek inne trwalsze dobra, co spowodowało sza­
loną spekulację. Wierzyciele, rentjerzy, emeryci i u- 
rzędnicy wpadli w  nędzę. Wskutek drożyzny nastały 
ceny maksymalne, rekwizycie, dotkliwe kary za lich 
wę, pojawiły się także kartki żywnościowe i nawet 
przepisy, jak należy stać w  ogonku z temi kartkami.

Wielki historyk Rewolucji Fnncusbej Thiers 
tak maluje ówczesne stosunki:

„W  tym stanie rzeczy kapitaliści nie chcieli lo­
kować swoich oszczędności w  asygnatach, które tra 
dTy na wartości z  dnia na dzień. Początkowa naby­
wali gotówkę brzęcząca, potem myśleli o nabywa- 
rtiu towarów', lecz była to operacja ryzykowna, po­
nieważ nie wrszystkie towary nadają się do długie­
go przechowania, i niebezpieczna, do oburzenie 
przeciw paskarzorn (les accapareurs) doszło do szczy 
tu. Szukano więc zabezpieczenia w  obcych krajach. 
Wszyscy posiadacze asygnat śpieszyli się z nabywa­
niem obcych walut w  Londynie, Amsterdamie, Ham- 
bureu Genewie i całej Europie. By uzyskać te obce 
walory, oriarowywali niezmierne sumy własnych 
pieniędzy, niszczyli w  ten sposób asygnaty, ucieka­
jąc od nich. Wspaniale meble, resztki Jawnej za- 
nożnosci, zegary, justra, złocone bronzy, porcelana. 
Jbrazy, dyw'any, cenne wydawnictwa, wszystko to 
Szło za gwineje i dukaty. Tutaj jak zw^ykle w  lak ich 
razach, wkroczyli awanturnicy i gracze, którzy rzu­
cają się na wszystkie rodzaje przypadku i spekulują 
na wydarzeniach handlowych i politycznych, apro- 
widow aniu armii, błędach rządu itd.

Ale najdotkliwiej dawała się we znaki droży- 
t̂ia> a którą bezskutecznie walczyły rządy rewolu­

cyjne. Historja tej walki dowodzi, że nie podobna 
i zwalczyć drożyzny bez usunięcia jej głównej przy­

czyny tj. inflacji.
Gdy doddiwe kary, konfiskaty i brak zaufania 

j do asygnat spowodowały istotny brak towaiów  na 
| rynkach i rozpoczęły się rozruchy głodowe, naKaza- 
i no wywieszanie cen, otwieranie sklepów, zgłaszanie 
I towarów, a za przekroczenie tego groziła kaia śmier- 
j ci. Ukryte towary p<xllegaty konfiskacie, a donosi- 
1 ciel otrzymywał z nich jedną trzecią cześć. W  roku 
| 1793 ogłoszono ogólne prawo o cenach maksymai- 
I nycli na 39 rodzajów towarów, a to na podstawie 
I cen z r. 1790 z dodatkiem jednej trzeciej części, zaś 
| płace robotnicze podwojono Takie zarządzenie było 
j nonsensem ekonomicznym i nie mogło udać się. W  

Paryżu Zamknięto wiele sklepów, kióre zostały zia- 
| bowane, ale towarow zjawiało się na rynku coraz 
| mniej. Taryfy maksymalne wymagały ciągłych 

zmian, przeróbek i uzupełnień. Skutek był zawsze 
j ten sam: gdzie wkroczyła silniej władza państwowa 

tam znikały towary, handel jawny zamierał, nato­
miast występował pokątny, który musiał pobierać 
ceny droższe jako premję za swe ryzyko. Producent 
rolny nie śpieszy'! na targ miejski ze swynni produk­
tami, kuiczyła się wytwórczość przemysłowa. W oj­
sko żywiło się głównie rekwizycjami bez planu i bez 
zabezpieczenia następnych zbiotów. Zarekwirowane 
produkty częstokroć psuły się. R akwizytorzy pań­
stwowi byh przekupni i potajemnie odsprzedawali 
zarekwirowane przedmioty. Skutkiem tego w  roku 
1794 trzeba było żyw ić kraj produktąSrn zagranicz­
nymi, za co płacono walorami zarekwirowanymi w  
bankach. Bankructwo tego systemu okazało się wi- 
docznem dla wszystkich i Konwencja, znosząc swe 
poprzednie zarządzenia, fak je motywowała: „Fran­
cuzi! rozum, równość i interes Republiki potępiły 
prawa o cenach maksymalnych. Najmniej oświecone 
umysły' wiedzą dzisiaj, że prawo o cenach maksy­
malnych niszczyło z dnia na dzień handel i rolnictwo 
im ono było surowsze, tembardziej stawało się nie­
wykonalne. I oto właśnie prawo, kióre stało się tak 
rujnującem, doprowadziło nas do wyczerpania. Nie­
chaj przemysł zwolniony z przeszkód, niechaj han­
del odrodzony' powiększy nasze bogactwa. Zaopa­
trzenie Republiki powierza się rolnictwu i handlowi 
na zasadach wolności i konkurencji-4.

Tymczasem finanse Francji wciąż były w  opła­
kanym stanie, co Thiers przypisuje dwom głównym 
błędom rządu republikańskiego: l-o zniesieniu wszel­
kich podatków' pośrednich, co tak silnie jeszcze i 
cfciś jest bronione Drzez teorję socjalistyczną, i

2-o pozostawieniu Zarządom municypalnym tro­
ski o ściąganie podarków bezpośrednich, które to za­
rządy spełniły to zadanie jak naifatalniej.

Do tego przyczyniło się także opóźnianie w  ścią­
ganiu podatków' w' stale podlejącym pieniądzu, gdy 
wydatki wzrastały nieustannie. Sytuacja poprawiła 
się dopiero, gdy Bonaparte został pierwszym kon­
sulem. Z jego inicjatywy i pod jego osobistym nad­
zorem w  ciągu 20 dni opracowano nowe ustawy, na­
dano im mcc prawną i przystąpiono energicznie do 
wykonania Ukoronowaniem tych reform w  dziedzi­
nie fiskalnej i pieniężnej było utworzenie Banku 
Francuskiego z nionopolarnem prawem emisji bank­
notów, opartych jak i w  Ameryce na bimetaliźmie 
srebrno - złotym, który rozpoczął swe czynności 20. 
lutego 1800 r. Now y ustrój pieniężny we Francji po­
w itał w nodobnych warunkach jak i w Stanach Zje­
dnoczonych. I tu i tam pieniądz papierowy dozna! 
zupełnej katastrofy, zuikl z obiegu i nikł się o niego 
nie troszczył.

Ale dziesięcioletnia gospodarka papierowa zada­
ła narodowi francuskiemu we wszystkich jego war­
stwach nie mniej straszne i bolesne rany, niż sama 
wojna.

Inż. józei JasKÓIski.

W IADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Osiatni spadek korony czeskiej. Spadek korony 

czeskiej przypisuje czeskoslowacki instytut emisyjny 
spekulacji, przeciw której rząd przedsięwziął jak 
najostrzejsze środki a zastrzegł sobie ewentualne 
Przedłożenie nowych projektów ustawowych, o ileby 
dotychczasowe przepisy okazaty się niewystarcza­
jące. Równocześnie postanowiono podniesienie stopy 
dyskontowej. Według opmji sfer rządowych niema 
powodu do zniżki waluty czeskosłowackiej, albowiem 
budżet jest zrównoważony': poczyniono odpowiednie 
zarządzenia w  celu uregulowania płac urzędniczych, 
które już na rok 1923 przewidują 700 milionów1 ko­
ron czeskich oszczędności, a w  następnym roku prze­
szło rniljard, spłacono pożyczkę wolności i ściągnięto 
z obiegu przeszło dwa miliardy koron, przez ścią­
gnięcie daniny majątkowej podniesiono siłę kupna ko­
rony czeskiej.

Jak telegrafują z Pragi, podniesiono z dniem 21 
bm. stopę procentową dla eskontu na 7 prc., a dla 
lombardu na 7 i pół—8 "prc. Według ostatnich obli­
czeń urzędu statystycznego bilans handlowy za pier 
wsze półrocze jest czyńmy, nadwyżka wynos1 3 mil­
iardy koron czeskich.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 28. grudnia 1922.
Pierwsze poświąieczne zebranie giełdy rozpo­

częto haussą na akcje przemysłowe. Akcje banków: 
notowana po niezmienionych kursach.

\

Bani. Hipoteczny zakończył mtrsem 2.006 <— 
Ziemski Bank Kredytowy 2.100, —  Pu-wszecnnj
Bank Kredytowy 550.

Z papierów lokacyjnych notowano 4%% Bsey 
zast. Tow. Kred. Ziemsk. po kursie 107.

Z aikcji przemysłowych zwyżkowym  był Olkos 
który awansował na 26.000. Z końcem giełdy wsta­
li! się na 25.750. Nieefektywny 23.000.
* Choaorów awansował z 27.000 na 27.500, w Kra 
kowie 27.000.

Polska Nafta 4.200 do 4.300, w  'Warszawce 4.42o 
do 4.400. > I

Ćmielów obniżył się z 13.000 na 12.500. w  Kra­
kowie 14.000. Nieefektywny 9.000, 9.250.

Gafota 3.000 Nieefekt 2.400.
Zieleniewski awansował z 21.000 na 23.006 
Paiow ozy początkowo 5.300, pod kamen 5J0O, 

w  Kranówie 6.000.
Siersza 2.100.

Karpalit 4.300.
Pocisk obniżywszy się przejściowo z 3.20# na 

3.100 awansował następnie na 3.350.
P. T. H. 1.850. 1.900.
Rakszawa ustaliła się na 18.500 

Waluty I dewizy i 
Tendencja nieco silniejsza z wyjątkiem Berfim, 

który obniżył się z 260 na 230.
Za dolary płacono 17.900, 17 300.
Londyn 82.750, 83.4n0, 83.000.
Czemiowce 111.
Holandja ustaliła się na 7.225.
Budapeszt awansował z 740 na 770.
Zurych 3.400, £450, 3.425.
Wiedeń 26%, 26.35.
Praga silniejsza, awansowała na 557%.
Dinary 242, 227.
Paryż zakończył kursem 1.310,
Według telefonicznych wiadomości notowani w  

Warszawie: Dolary 17.000, 18.125, 17.950; BelgłhS 
1.190- 1.180; Berlin 227%, 223, 227; Lor.dyn NT.50C, 
83.700, 83.400; Praga 54$>, 560; Szwajcrrja S.430, 
3.420; Wiedeń 26%.

Miljonówki 1.680, 1.700, l.b90.
Zurych (PAT ). Kursa gieHy u dnia 28'Xll.
Bedin początkowe 0-06'l 12 końcowi 0-06-3/4, H..)Iandj? 

209-3/4 209 3/i, Nowv Jork 527.3/4 527W4, Londyn 24 50,2445 
Pary;- 37 80. 3<Y 85 Mediolan 26 65 26'67 Bruksela 00 00 — 
00-00 o Kenhaga 00Q< 00,000. Szmk,io'm 00-00 OOOuo, 
Madryt 0'00 — 0 000 Chrystjania ÓjO OóM Buenos Ayres 
0.00, Pra"a 16,45 16'47 Budareszt 0-225/8 0 22*5/7 uuka- 
r e ^ i 3-10 3'10. Zagrzeb 145 P45 Warszawa 0.03—
0-03— Wiedeń 0.0075 0.0075. Austr. korony stempl. UCKr7ó

GIEŁDA ZBOŻO WO - TO W  A ROWA.
Warszawa, 28 grudnia br.

Owies małopolski franco Warszawa 46.0U0. 
Owies kongres, franco st. załad. 45.000— 43.00 

j Owies poznański franco Warszawa 47.000.
Mąka pszenna 50 prc. franco Warszawa 122.i00. 
Żyto kresowe franco st. załadow. 41.000.
Żyto kongresowe 118 funt. wagi holend. flanco 

st. załadow. 46.000— 44.000.
Kasza hreczana franco st. załadow. 78.000. 
Kasza jaglana franco st. załdow. 79.000. 
Jęczmień kongresowy na paszę franco st. załad, 

42.000.
Praga, 28 grudnia rr.

Marka polska 0‘16 —0421 
Marka niemiecka 0‘40—0450.

Kronika sportowa.
Sekcja narciarzy „Czarni" urządza noworoczna 

dwudniową wycieczkę do Sławska połączoną z za­
wodami i wieczorem sylwestrowym. W yjazd z& 
Lwowa w  sobotę. Zbiórka na dworcu o godz. 15.45.

W  niedziele w Sławsku zawodj' dla juniorów t 
nowicjuszy (otwarte dla wszystkich) prócz tego bieg 
z Trościana o nagrodę honorową (Memoriał śp. Ka­
weckiego Wudkiewicza). Tegoż dnia wieczór sylwe­
strowy połączony z kuligiem. W  poniedziałek w y ­
cieczka gremialna na Wysoki Werch.

Zawody zapowiadają się bardzo interesująco. 
Startuje prócz naszych pierwszorzędnych sił jak Ja­
rzyna, Witkowski, pierwszorzędny narciarz węgier­
ski p. Dewan.

Z ruchu narciarskiego. W  czasie świąt odbył sit 
staraniem Sekcji Narciarzy 1. L. K. S. „Czarni*’ 
trzydniowy kurs dla początkujących, w  którym bra­
ło udział 15 narciarzy. Prócz tego 16 członków Sek­
cji bierze udział w kursie urządzonym przez K. T. 
N. pod przewodnictwem węgierskiego narciarza p. 
Dewana. P. Dewan znany lwowskiej publiczności Ja­
ko świetny sprinter z zawodów międzynarodowych. 
„Czarnych44 w  r. 1913, OKazal się nietylko do­
skonałym lekkim atletą, lecz i pierwszorzędnym nar­
ciarzem i treinerem.

N e k r o l o g i a .
f  Antoni RoLki

Onegdaj marł w Złoczowie Antoni Roiski inspektor 
szkolny. B 4  to człowiek niezwykłych zalet charakte­

ru i ogólnie ceniany przez sfery nauczyc.olskie. 
592o Cześć jego pamięci 1 I
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P I l O E J l t i O f
WAGI 
ŁÓŻKA
NACZYNIA kcfknne

poleca

H i U S S S
hwm, hm  Miftolsscfta.
Oddział buduwiafły: u!. Sienkhwiczi !i.

FH’a :  Tarnopol, Hotel Punczeita.

5927 
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Ziieczulający

lisan Be niski
a  kogutkiem)

usuwa 5494 J 
O f J s  artretyczne i 
J ,nw *V  reumatyczne

przedaią apteki
i u^ogueije.

illlilSIiililM
C zaś

o c m o w i ć
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iSUPKC I  SPiŁSEDAS

Kapelusze najnowsze poleca >rzeiabta mednie, tanio 
magazyn ćuyen ji CrojoWikifej. Lwów, 

Halicka 20, II. p. 1191

U ln  (tjnn  księgi harsdlov.e L bankowe, Źurnale am t 
l/ la  ILU . r«kaL^kic, kuitarjusze, Wtczki Kasowe i ma­
gazynowe poleca „Surmacja Lwów, Akademicka 8 5650

zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje stale 
Szcaerban ul. Wroncwsi ich 10.

Eug.
5376

S & e ry
kupuje t wyprawia Piotr Karp.aK, Kurkowa 11 a. 

5741

Zlentróa&l przemysłowe zakupi 
nó^ ce ad Bóbrce.

Gorzelnia w  Wybra-
5HÓ0

Anfyjajwszelkie kupuję Jaroszewski Romanowicia 9.
5  >0

n ź l l l l ^ r r i  sam ce i sam.ezki sprzeda r .  O R O L  L,
i w u i i u s  lw i Lwów, ul Anczewskirh 1, i. p, przez ganek. 

Poczta iub koleją r.a prowincję nie wysyła się.

t>Hi\nnlu z notami okazyjnie skład it*rt. B. Połonieckie- 
r f iu f lU lu  go, Tańskiej L 59e2

T „ 5 n f in  » w  rtarki, sztancy, strugatM, piły taśmowe, 
I I  I 111 W) heblarki, gryzerki, gatry I okumobile, motory, 
stal blacha, szyny, trawersy, Transmisje, pasy, po cenach 
konkurencyjnych poleca „P ilot" Lwów, Batorego 4. 5111

f in r łp ) l I «7 P  wieczorowe, kwiaty, wcaiki w wielkim wy- 
iftSJfmUeL&C borze poleca Topolnicka Kopernika 1. 
_______________  f.7iw

JV właśrieieii Lisów. Poszukuję drzewostany dębowe, ol- 
chowe i szpilkowe, przeprowadzam manipulację eks­

ploatacyjną na własny rachu .ek, materiały s przetnę loco 
wagOii. waluta zagraniczna, szczegóły listownie Zgłoszenia 
nrzyjmuje Redakcja „Eksploatator” . 5917

?  b ę fF P iR H l rn >uw (pies i suczka) ó-O miesięczne 
1 V n t.lv  l lwi j  przepięknie znaczone aprzedam. Zgłosce- 
tiia pod „Fox“ do Reklamy Prasowej Chorążczyzna ■

5923

Kupie lisa małego — adres wskaże adm. Słowa
5911

l i  § £ e t e t a Lwów, Krasickich 18 a. 
oraz kamienie młyńskie.

poleca walce 
592 i

■j do siana poleca M, S.eirthrus Lwów, Krasickich 
J 13 a. 59?/

PO SAD Y PO SZU K IW ANE .

osoba wdowa zaopieLuie się dziećmi i chętnie 
zajmie się domem i gos 'Odarstwem w zamian za 

odstąpienie pokoju. Zgłoszenia do Adm. Sł Polsk. pod 
„Emerytka**, 39C3

R ecM iifjaH ? rolny, samodzielny, żonaty, 35 lat, praktyka 
t o p ili dłuższa we większych m< łątkach zmlem po­
sadę na ordynarję lub tantjemy. Pośrednictwo wynagrodzę 
sowicie. Zgłoszenia do Redakcji ula „Rolnika” za ouaza- 
niem kwitu inseratowego. 5920

Ht to e lf jj dóbr żonaty, lat 36, znający się również na le- 
oqU V ( i Sniptwie i ogrodnictwie iobrze polecony zmieni 

posadę. Pośreu/nctwo dobr-e wynagiodzę. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Inżynier Albin Jniicki Lwów, Kulparko- 
wska T. 65 59j l

gospodarczy, kawaler lat 24, ze szkołą rolniczą, 
praktyką gospodarczą w większym maiątku i 

cr'ubnenii świadectwami, zmieni posaeę na wikt Pisemne 
zgłoszenia U’ rasza się skierować do Biura „Prontieii” Kra­
ków, Rynek 33 — pótł Zmiana". 5869

On.R ']- !UD sarząd dontu (ci rześci ańskim) obejmie osoba 
inteligentna \u średnim wieku. Zgłoszenia do Ad­

ministracji pod „Zaraz” . ‘ 5913

flllH U ll '1‘tl a9! .ort°tłt w sile wieku poszukuje posady 
I ł lU yU lw IU f kasjera, Kontroiora, we większym «ujątku 
rolnym lub czysto k sowym przedsiębiorstwie. Może złożyć 
kaucję tguarcncję) ao v/ysokości 150 milionów Mp. Zgło­
szenia „dla Agron ma“ Hotel Austrja ul. Batorego. Lwów. 
2—5 styczniu będzie osobiście w hoteiu. 5928

W O L N E  F O -5 A  B  Y.

K fcnnnm  na ordynarję potrzebny zaraz. Zgłoszenia z od- 
wnUllU li *5jsam: świadectw, których się nie zwraca nad­
syłać Dyrekcja dóbr Kotłów koro Sassowa. NKuw/glę- 
dnioue 5ez odpowiedzi. 59 2

if lc fh p ę n ir s p n f ł  egzaminowanego i leśn.czeg® p ,szu- 
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